
We wrześniu br. 

Kon9res Obrońców 
Pokoju 

Kr~jów Azji 

strefy Oceanu 

Spokojnego 

PEKIN (PAP). - Konferen
cja przygotowawcza Kongresu 
Obrońców Pokoju Krajów Azji 
\ strefy Oceanu Spokojnego 
ogłosiła komunikat, w którym 
c1ytamy m. in.: 

W dniach od 3 do. 6 czerw
ca br. obradowała w Pekinie 
konferencja przygotowawcza 
Kongresu Obrońców Pokoju 
Krajów Azji i strefy Oceanu 
Spokojnego. 

W pracach konferencji przy-
1otowawczej wzięło udział 47 
delegatów z -20 krajów, a mia
!'1cwicie z Chin, Indii, Pakista
n(!, Związku Radzieckiego, Ja
pc.nii, Korei, Stanów Zjedno
-crnnych, Australii, Meksyku, 
V'etnamu, Indonezji, Kanad.v, 
P.urmy, Cejlonu, Mongolskiej 
Rt>publikl Ludowej, Chile, No
wej Zelandii, Filipin, Syjamu I 
Malajów. 

Oprócz tego w pracach kon
ferencji wzięli udział przed-
1tawiciele Swiatowej Rady Po
koju I przedstawiciele komite
t\! łączności Swiatowej Fede
racji Związków Zawodowych 
dla krajów Azji I Oceanii. 
Głównym zadaniem konre

l'l'ncji było omówienie propo
tycji dotyczących przvsiotowa
nia Kongresu Obrońców Poko
ju Krajów Azji i strefy Ocea
nu SPOkojnego oraz .uchwale
nie apelu. 

W myśl podjętej uchwały 
kon ferencjl przygotowawczej, 
Kongres Obrońców Pokniu 
Krajów Azji i strefy Oceanu 
Spokojnego odbędzie się w 
Pekinie w ostatnim tygodniu 
września 1952 roku. 

Sekretarzem generalnym Ko
mitetu Organizacyjnego wy

. brano przedstawicie1a Chin 
Liu Nin-yi, który przystąpi! 
ratychmiast do pracy. 

Pierws~y rejs 
na Kanale 
Woł9a-Don 
zakończony 

MOSKWA (PAP). - Agen
cja TASS podaje. że pierw
szy parowiec, który wypłynął 
przed kilku dniami ze Stalin
gradu. przebył całą trasę woł
żańsko - dońskiego szJqku 
wodnego I zawinął do portu 
w Kałaczu nad Donem. 

Tym samym zakończony zo
stał pomyślnie pierwszy rejs 
na nowej wodnej arterii ko-

. munikacyjnej, łączącej w je
dnolity system pięć mórz eu
ropejskie.i części ZSRR - Mo
rze Bałtyckie, Białe, Czarne, 
Azowskie i Kaspijskie. 

T. Kro pc1y6~ki 
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ORGAN KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDt:-JOCZONEJ . PARTH ROBOTNICZEJ 

WARSZAWA (PAP). W War
szawie rozpoczęły się już wy
bory delegatów na Zlot Mło
dych Przodowników Bu
downiczych Polski Ludowej. 
Młtidzl robotnicy, studenci, 
uczniowie i pracownicy umy
słowi wybierają spośród sie
bie tych, którzy poprzez reali-
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zal:ję zobowiązań zlotowych, 
CEN A IO OR. lepsze osiągnięcia w nauce, 

Zjednoczony wokół klasy. robotniczej 
1 ukochcinego Prezydenta Bieruta 

' 

naród polski z honorem wykona 
swe zadania· W. walce . o pokój 

List .przedstawicieli komitetów obrońców 
do Prezydenta Bolesława Bieruta 

pokoju 

Przedstawiciele komitetów obrońców po
koJu. z ca.lego kraju - uczestnicy ogólno
polskiej konferencji przeciwko remilitary
zacji Niemiec Zachodnich - o Niemcy zje
dnoczone, demokratyczne I pokojowe -
przesyłają Ci, Obywatelu Prezydencie, go
rące pozdrowienia I wyrazy głębokiej ml· 
Jości od milionowych rzesz ludzi pracy 
miast I wsl, poteżnej armii obrońców poko
ju w Polsce, której Ty jesteś przewodni
klPm I nauczycielem. 

W chwili, gdy amerykańscy lmprrlaliści 
na spółkę z imperialistami Anglii i Francji, 
podpisawszy tzw. „układ ogólny", zbrodni
czy spisek przeciwko wolności i niepodle
głości narodów w Europie. wskrzeszają mi
litaryzm niemiecki I hańbią w ten sposób 
pa.mięć milionowych ofiar, które poniosła 
ludzkość w Imię rozbicia hnpel'lalizmu nie
mieckiego w okresie drugiej wojny świato
wej, ruch obrońców pokoju w Polsce pod 
swoimi hasłami skupiać będzie miliony Po
laków we wspólnej walce o utrwalenie po
koju I niepodległości naszej ukochanej oj
czyzny. 
Aktywiści komitetów obrońców pokoju 

przyrzekają Ci, Drogi Obywatelu Prezyrll>n
cle, Iż z patriotycznym zapałem mohllizo
wać będą ludzi wszystkich warstw. środo-

wisk i zawodów w pracy nad wykonaniem 
naszego Planu 6-letniego, nad wzmacnia
niem slly i bezpieczeństwa naszej ojczyzny, 
nad pomnażaniem naszego wkładu w walkę 
o pokój na całym świecie. Będziemy harto
wali masy narodu polskiego w pokonywa
niu trudności, w walce ze zdrajcami I wro
gami ojczyzny, budząc ofiarność I wytrwa
łość, jakich wymagają zadania, stoJące 
przed na.mi budowniczymi szczęśliwej 
przyszłości naszego narodu. 

Idąc za Twymi wskazaniami. Wielkiego 
Budowniczego Polski i Pierwszego Obrońcy 
Pokoju, pogłębiając nasze brał<'~'two. i przy
jaźń z ostoją światowego pokoju, Związ
kiem Radzieckim i z krajami Mmokrarji 
ludowej oraz z bojownikami o pokój w ca
łych Niemczech, w bezgranicznej ufności 
I wierze w zwycięstwo światowych sił po
koju, którym przewodzi WieJk; Chorąży Po
ko.iu Józef Stalin - służyć """''·iPmy spra
wie umacniania potęgi Polski ~.udowej, jej 
siły obronnej I Jej niepodległos~i. 

Zapewnia.my Clę, Obywatelu Prezydencie, 
że polski ruch obrońców pokoju w poczuciu 
odpowiedzialności wobec ojczyzny I świato
wego obozu polcoju, dołoży wszelkich sta• 
rań I sił, aby z honorem wypełnić swe pa
triotyczne zadania.. 

Z przemówienia wygłoszonego 
wiceprzewodniczącego 

Polskiego Komitetu Obrońców 
min. Adama Rapackiego 

przez 

Pokoju 

WARSZAW A (PAP). - 9 bm. na wielkim wiecu 
ludności Warszawy, kt6rv odbył si~ po og6lnopol~kiej 
konferencji przeciw remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 
- przemawiał wiceprze~ .·odniczący Polskiego Komitetu 
Obroń(6w Pokoju, min. Adam Rapacki. 
Przez z górą dwa ty~odnie ta ł"rnali i łamią układy pocz-

- oświadczył na w)tępie damskie, dążąc do remili\ary
przemówienia mówca - szła zacji zbrojeniowej· i ducnowej 
przez Polskę, przez całą Euro- Niemiec Zachodnich, podke
pę i świat - fala protestu i gając rewizjonizm i antypol
oburzenia przeciwko podpisa- ską nagonkę, utrzymując i 
niu przez imperialistów ame- pogłębiając podział Niemiec. 
rykańskich i ich francuskich Podział Niemiec - podkre5la 
i angielskich służalców z tzw. iriinister Rapacki - jest po
„rządem" Adenauera w Niem- trzebny imperialistom w ich 
czech Zachodnich „układu o- planach napaści i wojny. 
gólnego", który nie jest ni- Mówca podkreśli! następnie, 
czym innym, jak zmową wo- że „układ ogólny" podpisał A-

. jenną przeciwko pokojowi, denauer wbrew woli olbrzy-
narodom I spokojnym ludziom miej większości narodu nie
całego świata. mieckiego, że podpisał go rzad 

Podział Niemiec 

potrzebny jest imperialistom 

w ich planach agresji 

francuski, wbrew woli i inte
resom narodu francuskiego, że 
podpisał go przedstawiciel 
rządu Churchllla wbrew ży
wotnym interesom i woli na
rodu angielskiego Podpisał gJ 
z ramienia Wall-Street, z ra
mienia rozkazodjłwców napa
ści na Koreę, wojny bakterio
logicznej i godnych Oświęci
mia - mordów Kożedo 
przedstawiciel rządu Stanów 
Zjednoczonych wbrew 
prawdziwym, najżywotniej-
sz.vm interesom 'larodu ame
rykańskiego. 

Podpisy czterech panów na 
„ukladzie · ogólnvm" - mówił 
wiceprzewodniczący PKOP ~ 
mogą być i będą przekreślone 
wspólną wolą I walką naro
dów, a przede wszystkim wolą 
walki i oporem narodu nie
m iecklego, popartego solidar-

. aktywną pracę społeczną i ko
leżeńskość zasłużyli na za
szczytne wyróżnienie - pra
wo uczestniczenia w wielkim 
lipcowym święcie młodzieży 
polskiej. 

Jedno z pierwszym zebrań 
w;yborczych odbyło się w żeń
skiej, Szkole O~ólnokształcącej 
przy uL Worvmcza 8. 

MŁODZIEŻ UŁ REALIZUJE 
ZOBOWIĄZANIA 

Młodzież unlwersytecka ra
zem z całą młodzieżą naszego 
kraju czci Zlot wzmożoną pra
cą i nauką, podniesieniem na 
wyższy poziom pracy kultu
nlnej - pisze -tow. Werner. 
- W ramach realizacji jedne
go z zobowiązań: zacieśniania 
.vięzów między młodzieżą stu
diującą I młodzieżą wiejską, 
grupa studentów chemików z 
T rr,ku Ut. wraz. z zespołem 
artysty•.:znym i ZMP-owcami 
z f .ęcz\l'<'Y wyJechala na wie
czornicę zlotową do Leśmie
rza. 

W Leśmierzu przygotowano 
się na tę _uroczystość. Dok?ła 
zlm'.lowanc>.i estrady rozw1e-
3zr-r.o ii -~'ne transparenty, 
rr•obillzujące do pracy, prz:v
pominaiące o Zlocie. Na jed
nym z nich czytamy: „Niech 
ż)•je ZMP młoda gwardia bu
downiczych Polski Ludowej". 

Wystepy rozpoezyna orkie
stra. Co śmielsze z łódzkich 
dziewcząt proszą do tańca kQ
ie~ów z Leśmierza. Mlodzież 
tańczy kujawiaki, oberki, poi-

kl. Wesoła Teresa dosłownie 
troi się w tańcu w oczach. 
Coraz więcej schodzi się lu
dzi. Korzysta z tego przewod
niczący Zarządu Powiatowego 
ZMP, aby opowiedzieć zebra
nym o znaczeniu Zlotu i po
t"Zyniony<:h do niego przygo
towaniach . Mówi o zobowiąza
n:ach naszej dzielnicy. Tym• 
czasem grupa chemików, któ
ra ma wziąć udział w części 
artystycznej festyn u, coraz to 
dokłada coś do swojego szczu~ 
p!ego początkowo programu. 
Jeszcze jedna piosenka. je~ZC7e 
wiersz, jeszcze występ solo na 
harmonii. Zabawa wre w ca-
1{,j pełni. 

Nagły deszcz przerywa za
bawę na świeżym powietrzu. 
Przenosimy się do sali mleJ
scowego kina. Bijemy braw<> 
łęczyckiemu zespołowi Liceunl 
Pedagogicznego za świetni• 
wykonanego ku,Jawiaka, okla
skujemy gorąco chemików za 
piosenkę „Suliko". W pewnej 
chwili mała dziewczynka, re
cytująca wiersz Broniewskie
gc'. zacina ~ię. l wtedy wszys
cy - młodzież z Leśmierza, 
~czycy i Łodzi „podpowiada
my" jej zgodnym chórem. 

Wieczór. Pora wracać do 
ł.1 dzi. Młodzież jest zadowo
lona. Tyle nowych wrażeń, 
znajomości w ciągu jednego 

tylko dnia. A takich dn.i może 
być przecież więcej . I chyba 
pomyśli o nich Zarząd Dziel
nicy UŁ. 

Naukowe metody gospodarowania 
przyn-:>szq dobrobyt kołchoźnikom 
Chłopi pol~cy o wycieczce do ZSRR 

Ponad 700 chłopów zebrało 
się w dniu wczorajszym _ w s~
li konferencyjnej w Rawie 
Mazowieckiej. , Stanisław Bo
browski z gromady Jesionna, 
gmina Gruszczyce, pow. sie
radzkiego, podzielił się z ze
branymi swoimi wrażeniami 
z pobytu w Związku Radziec
kim. 

Opowiedział więc Bobrow
ski o doskonałej organizacji 
pracy w kołchozie, o wyso
kich zbiorach, sięgających 35 
kwintali pszenicy z hektara, 
o wysokiej mleczności krów 
itd. 
Słowa Bobrowskiego wy

wołały ogromne zaintereso
wanie. Padło kilkadziesiąt 
pytań, dotyczących pracy po
szczególnych brygad i Ich za
dań, sposobów "'karmienia 
krów, wynagrodzenia kołchoź
ników. zabezpieczenia na lita
rość. Kobiety interesował stan 
opieki nad matką i dzieckiem 

I nad kobietami ciężarnymi. 
Długo jeszcze po zakończe

niu narady chłopi dyskutowa
li między sobą - i przegląda
jąc notatki, stwierdzali, że ?e
społowa gospodarka w ZSRR 
stanie się wzorem dla chło
pów polskich na drodze orga
nizowania nowego życia na 
v.,rsi. 

• * • 
W świetlicy BZPO w Brze-

zinach w dniu 10 bm. zebrało 
się około 200 chłopów ze 
wszystkich gromad pow. brze
zińskiego. Zebrani wysłucha li 
z zainteresowaniem opowiadań 
uczestników wycieczki chło
pów polskich do ZSRR: Piotra 
Grzegorczyka z gromady Omo• 
sin-Wieś, pow. brzezińskiego, 
Ryszarda Piwońskiego z gro• 
mady Pobórz, pow. kutnow
skiego, i Ludwika Sadowskie· 
go z gromady Różyce, pow. Io• 
wickiego. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Narada przedstawicieli 
zarz~d6w głównych zw. z:aw. i 

w sprawie ochrony pracy 
ORZZ 

- . wiceminls:rem 
Handlu Ia1ranic1nego 
WARSZAWA (PAP). Prezy

dent RP mianował podsekre
tarzem ~tanu w Ministerstwie 
Handlu Zagranicznego ob. Ta
deusza Kropczyńskiego, do
tychczasowego radce handlo
wego ambasady RP w Pradze 

Minister Rapacki stwierdził 
następnie, że w oparciu o po
nad 18 milionów głosów, od
danych pr?ed rokiem przeciw
ko remilitaryzacji NiemiPc 
Zachodnich, w oparciu o Jed
nomyślnie wyrażoną zgodę 
milionów Polakńw, zebranych 
na wiecach i masówkach w 
zakładach pracy, gminach i 
miastach - ogólnopolska kon
fe1'encja, zwołana przez 
PKOP, w której reprezento
wane były najszersze war
stwy spoteczenstwa polskiego, 
cały naród polski - przyjęła 
jednomyślnie rezolucję prze
ciwko remilitaryzacji l wo
jennemu „układowi ogólne
mu'', za zjednoczonymi, poko
jowymi i demokratycznymi 
Niemcami. Konferencja wy
brała delegatów, którzy za
niosą ważki głos narodu pol
skiego na międzynarodową 
konferencję w Kopenhadze. 

nością wszystkich pragnących WARSZAWA (PAP). Dnia go i pełnego zużycia fundu"' 
pokoju ·ludzi i narodów. .10 bm. odbyła siew ORZZ na- sŻów. 

Sprawa calf."go 
M asy pracujące wałczą w szeregach 

11 PCK o podniesienie kultury sanit.ar
nej kraju" = pod tym hasłem w dniach 
od 8 do 15 czerwca bm. obchodzimy IV Ty
dzień Zdrowia. W tym czasie w miastach 
i w gromadach. w fabrykach, lnstytudach 
I szkołach odbywali się będzie masowa ak
cja werhunknwa do szeregów PCK, zostaną 
wygłoszone llczne DOgadankl, otwarte wy-
3taw:v, obrazujące dorobek Polski Ludowej 

, w P'!dnoazenlu stanu zd.rowotnego ludn••~CI. 
Te!{oroczny T:vdzleń Zdrowia ma na rł'lu 

mobillzac;lę całego spnlee1eństwa wokól z11-
gadnleń zdrowotności, bowiem zdrowie, to 
nie tylko istotna, hliska I głęhoko wnika
jąca w życie każd·ego e1lowieka sprawa, 
ale Jednocześnie ważne l 11erokłe zagadnie
nie sp0łeczne. 

W Polsce Ludowej sprawa zdrowia prze
stała być osobistą sprawą I troską jednost
ki, lecz stała 1lę sprawą ogólną. państwo
wą. 

„Óbywatele Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej mają prawo do ochrony zdrowia 
oraz do pomocy w razie choroby lub nie
zdolności do pracy - fl"łosi art, 60 projektu 
naszej Konstytncji. - Coraz szerszemu 
urzeczywistnieniu tego prawa słuźą.: 1. roz
wój ubezpieczenia społecznego robotników 
I pracowników umysłowych na wypadek 
ehoroby, starości I niezdolności do pracy 
oraz rozbudowa róznych form pomocy spo
łee1nej. 2. Rozwój organizowanej przez 
państwo ochrony zdrowia ludności, rozbu
dowa urządzeń sanitarnych i podnoszrnle 
stanu zdrowotnego miast i wsi, szeroka 
akcja zapobiegania chorobom i Ich zwal
czanie, coraz szersze udostel)nianle bezpłat
nej pomocy lekarskiej, rozbudowa szpitalf, 
sanatoriów. ambulatoriów, wiejskich ośrod
ków zdrowia. opieka nad Inwalidami". 

Jakże dumnie, zwycięsko brzmią. słowa 
tego an:vkulu projektu Konstytucji, jak 
bardzo przepojone są troską o zdrowie I ży
cie każdego obywatela. 

Podczas gdy w państwach kapltalistycz
n:vch i krajach zależnych tysiące ludzi u
miera z głodu i z wycieńczenia, gdy epi
demie dziesiątkują ludność kolonialną. w 
kra)aeh obozu pokoju cała nauka i wiedza 
lekarska sluzy na.iszerszym masom, chroni 
Ich zdrowie I życie. · 

ZalltraszaJ!µ!a ~ jest pariuJąca w U!!A 
śmłf'rtelność wśriid dzfoci. W wieku do 1 ro
ku nmlf'"" fam ł'oro„znlr 1>onad Jflfl.000 nle
mowl"t· a llr7.ba rhorv<'h na 11truzlire wzro
sła nhf'<'nle w Stanarh ZJe<foo<lznn:vrh kil
kakrotnie w nnrównanlu z rnklPm 1938. 

U nu wlełklm nakładt"m sił I środkiiw, 
w trosr.r o r.złowiP1<11 pracy. państwo ludo
we likwlcł11Je uhń~hvo I Drvmltvwl'TTO ~łuż
b:v zdrowia, po7.o•hwlone po okresie rzą
dów sanacji. Wvstarczv WApomnlPć. że Pol
ska w okr,•ie przedwniPnn:vm ~fala na kd-

. n;rm z o•tatniC'h mlej~c w Europie pod 
wzgtedem lfrzby IPk.lrzy. Llc7.oa uhezpłe-

spoleezeńslwa 
czoqych wraz z rodzinami wynosiła w roku 
1939 4,7 miliona, podczas gdy obemie ·ubez
pieczeni wraz z rodzinami stanowią ponad 
12 mlllonów osób, czyli połowę ludności 
kraju. Lił'.zha łóżek w szpitalach I sanato
riach przeciwgruźliczych w stosunku do ro
ku 1939 zwiększyła się t!'7;ykrotnle. Zamiast 
5 wydziałów lekarskich Istniejących przed 
wojną. obecnie pracuje IO. Liczba studen
tów medycyny przekracza trzykrotnie stan 
z roku 1939. 

Ten olbrzymi krok naprzód w dziele roz
budowy urządzeń sanitarnych, zdrowotnych. 
szczególnie silnie uwydatnia się w naszym 
mieście. t.ódź. miasto zaniedbane przez ka
pitalistów, posiadało w okresie rządów sa
nacji najwyższy wskaźnik śmiertelności 
niemowląt i zachorowań na gruźlicę. ów
czesny Zarząd Mie,iskł na zdrowie ludnrnicl 
przeznaczał w budżecie zaledwie„. kilka 
procent. 

W roku 1952 budżet naszego miasta na ,... 
dalszą poprawę warunków sanitarno-zdro
wotnych ludności przeznacza sumę ponad 
90 milionów zł, co stanowi prawie jedną 
trzecią budżetu. Wydatnie rozbudowane( 
sieć poradni lekarskich. Do końca br. Łódź 
posiadać będzie 171 ambulatoriów przyza
kladowych. Duże zakłady pracy posiadają 
bogato wypo~ażone własne ośrodki zdro
wia. Rozbudowuje się szpital na Rado11:osz
czu. Jeszcze w tym roku oddany zostanie do 
użytku nowy szpital irinekołogiczno - położ
niczy przy ul. Przyrodniczej 7-9. Dzięki roz
budowie istniejących szpitali, miastu przy
będzie 346 łóżl'k, co umożliwi dodatkowo le
czenie się w ciagu rok u 8.400 pacjentom. 

Ka.idy rok Planu 6-letnlego niesie więk
sze zdobycze. Te 'IJdobycze osiągane są .jed
nak wlelklm wysiłkiem. Wiele trudności 
musimy jeszcze przełamać, wiele usunąć 
braków I niedociągnięć. 
Całe społeczeństwo włączyć się musi do 

walki o zdrowie człowieka pracy. Amhicją 
każdego członka Polskiego Czerwonego 
Krzyża winien być aktywny ndział w szko
leniu sanitarnym, walka o czystość miejsca 
pracy i zamieszkania. szerokie propagowa
nie profilaktyki. Należy rozwijać posterun
ki sanitarne. Sieć tych posterunków powin
na objąć każ<ly oddział fabryczny, każdy 
blok mieszka.lny. 

Uclzlał spnł<'l'zeństwa w walce o zdrowie, 
to Jedna z l!'łów"""h cech socjalistycznej 
słnżhy -idrowia. PCK jest wla.~nie tą pod
stawową ma•owa or..-anizadą. ktiira ma za 
zadani„ zespa1:1nił' •łużh:v zdrowia ze ~po
ff!.<":'l~ńc:;łwf'm, szkolPnie aktv~'1ł społr,...,.nPvo. 

uśwladamianf P spo!Pczp(!stwa o wielkim 
znar?.Pnln walki o ?drowie. 

IV Tycl7.ień Zdrowia zbliża.iac sprawy 
zdrowia do na.ł•zrrs1.V('h mas. winien pny. 
czynić ~lę do P07V•kani" now:vch lkznył'h 
dzialar.zv. klńrz:v nie hPda •o:ł'~„~zii' swvch 
sil, hy · zahr~pirrz;vó. orhroni<" ?.drowie <'zlo
wlPka pracy, by umacniali tężyznę fizyczną 
narodu. 

Naszli praca rada przedstawicieli zarządów „, _N _______ k ____ _ 
„ głównych branżow~ch 'związ-' owa masa ra jeńców 

rośnie pokój i siła Polski 1<;ów zawodowych i ORZZ, po- na wyspie Kożedo 

Dnia 9 czerwca br. odbyla się 
w Warszawie ogóinopoLska 
konferencja przeciwko remili
taryzacji Nien:iec, przeciw 
tzw. „układowi ogólnemu" -
o Nie111ey zjed noc.zone, nie
podległe, demokrntyczne I po-

Mówca wskazał na~tepnie, 
że podczas gdy· Zwlą~eit H~

dziecki w imię obrony p0ko1u 
świata wykonywał wiernie u-
mowę poczdamską, walcząc o 
pokojowe i demokratyczne 
zjednoczenie Niemiec - im
perialiści amerykańscy w 
1m1ę swoich szaleńczych l 
zb1·odniczych planów nap~ści 

I podboju wyzwolonego swia-

Min. Rapacki oświadczył na- święcona omówieniu dotych
stępnie, że nas Polaków „układ czasowych osiągnięć ogniw 
ogólny" n_ie. zaskak:ije, W~e~ I zwiitzkowych . w dzi..lzinie o-
my Jak silnie iestesmy zw1ą- r-
zani nierozerwaimt przyjaźni4 chrony pracy oraz ustaleniu 

NOWY JORK (PAP). Solda
teska amerykańska z genera
łem-katem Boatnerem na cze
le dokonała we wtorek rano 
nowej potwornej masakry ko
reańskich i chińskich jeńców 
wojennych na wyspie Kożedo. 
Według dotychczasowych do
niesień, pochodzących z ame
rykańskich źródeł oficjalnych, 
zamordowano trzydziestu kil
ku jeńców, a przeszło 130· 
ciężko poraniono. W istocie 
rzeczy liczba ofiar jest niewąt
pliwie kilkakrotnie· większa. 
Żródła amerykańskie wspomi
nają o trwających Jeszcze po
szukiwaniach zwłok pod zgli
szczami baraków obozowych, 
spalonych podczas tej opera-

ze Związkiem Radzieckim, z wytycznych dalszej dzia!alno

kojowe 
NA ZDJĘCIU prezydium kon
ferencji. Przemawia literat 

Jerzy AndrzejewsRt. 

krajami demokracji ludowej, ścl. 
z setkami milionów obrońców 
pokoju, jak silni Jesteśmy I 
własnymi rosnącymi z każdym 
dniem siłami. · Nie tylko wie

W trosce o dalszą poprawę 

warunków pracy zebrani na 
naradzie postan~jli. że w ce
lu odpowiedniego wykorzysta
nia wielkich sum łożonych 

przez państwo na bezpieczeń
stwo i higienę pracy, rady za

kładowe winny nawiązać ści-

CAF - fot. Wdowlńskl 

W całej Francji 1 niesta~nącą siłą 
trwa akcji strajkowa 

PARYZ (PAP). Według do
niesiel'l „I.'Humanile", akcja 
mas ludowych pod hasłem u
wolnienia Ducios i przeciwko 
amervkańskiej okupacji Fran
cji, trwa w całvm kraju z nie
słabnącą silą. 

W Breście robotnicy arsena-

ZP ,sportu 

LEKKOATLECI POLSCY 
WYJECHALI DO KIJOWA 
WARSZAWA (PAP). - 10 

bm. wyjechała na międzynaro
dowe zawody do Kijowa ekipa 
lekkoatletów polskich. 

W skład drużyny wchodzą: 
Kiszka, Mach , Lipski, Wer
bliński, Jackiewicz i Szwaj
kow~ka (biegacze). Radziwo
nowicz (oszczep) i Grabowski 
(~kok w dal). 

Kierownikiem ekipy jest ob. 
Askanas. 

łu, przedsiębiorstw budowla
nych i zakladów użyteczności 
publicznej zorganizowali wiec, 
uchwalając rezolucję, prote
stującą przeciwko terrorowi 
wobec organizacji demokra
tycznych i żądającą uwolnie
nia Duclos, Stila i innych pa
triotów. Po wiecu uformował 
się wielotysięczny pochód, 
który udał się do gmachu pre
fektury, gdzie złożona w•t.ala 
rezolucja. 

W Lorient odbył się 24-go
dzinny strajk wszystkich ro
botników budowlanych. Qtr
nicy w kopalniach St. Clair -
de-Halonge (departament Or
ne) ogłosili 48-godzinny strajk 
protestacyjny pod hasłem u
„,olnienia Duclos. O ~trajka ch 
protestacyjnych donoszą tak
że z Alencon, Angouleme, Poi
tiers, Tuluzy, Bousquet-d'Orb~ 
(dep. Htirault) i in. 

my. że potrafimy obronić: na
sze granice, wiemy, że ieśli bę
dziemy silni i zjednoczeni ~ 
naszymi przyjaciółmi na ca
łym świecie, potrafimy obro
nić je - pokojem. Po to, ab.v 
obronić pokojem granice, po 
to, aby nie poważył sie Impe
rializm targnąć na wyzwolony 
z jego jarzma świat budują
cego się i zwycięskiego socja
lizmu, trzeba więcej siły niż 
po to, aby wygrać wojnę. Na
sza walka o plan, nasza świa
domość peli tyczna, nierozer
wa Ina jedność naszego świata, 
buduj:wego się I zwycięskiego 
socjalizmu i całego clbozu po
koju - da nam tP. siły. 

Nie mogą nas zrażać trudno
ści towarzyszące nam przy ol
brzymim tempie rozwoju 
wskazuje min. Rapacki - nie 
wolno nam przed nimi cohć 
się, ani zakłócać rytmu pracy. 
Radosna pewność, że pokój I 
siła naszej oicwzny rośnie w 
naszych rękach - pozwoli 
nam konsekwentnie łamać 
trudności, opory i przeszkody. 

Przemówienie swoje min. 
Rapacki kończy, kierując w 
indeniu ludu Warszawy po
zdrowienia do wszy~tkich bo
jowników i patriotów walczą
cych o sp1·awę pokoju i przy-

SZERMIERCZE ':•!ość swych narodów, a szcze-
MTSTRZOSTW A POLSKI Burza protestów gć-Jnie do francuskich obrnń-
GDA IlrSK (PAP). _ 10 bm. Wł h rów pokoju. walczacych d7i~ 

w hali Budowlanych we We OSZeC Pl zeciwko prowokacjom rządu 
ł · I d d Pinay'a, który ośmielił srę 

Wrzeszczu rozpoczę Y su: n- W O powie :r.i uwięzić .Jacques Duclos I wie-
dywidualne mistrzostwa szer- lu Innych patriotów francu-

. miercze Pol~ki. Oe:ółem na na zapowiedź 
starcie zjawiło się 153 zawod- skich. 
ników, w tym 34 kobiety. przyjazdu Ridgway' a . „Po.zdrawiam.v wszvstkich. 

W pierwszvm dniu zawodów ciąe:me mówca - którzy w 
odbyły się eliminacje oraz fi- RZYM (PAP). - Podano I ohronie pnlrniu zgorl11ip z 11-

nał w bae:necie. of'.cjalnie do wiadomości, że chwałami Swiatowei Rady, Po-
Tvtul mi<trza Polski na rok gen. Ridgway odbędzie podróż knlu. zgodnie z kon~ekwentn~ 

l!l~2 zdohvł Królikowski inspekcyiną po Włoszech w pnlitvka pokoiu i hrater~twq 
(CWl{S) _ 6 zwycięstw . dniach 16 - 18 bm. n't»„1°żnvch narnrlów - pro

Zapowiedziane przybycie ge- wadzoną przl"z Zwia7.ek Ra-
ZATWTF.Rn7.ENIE KRA.TO· nerała-dżumy Ridgway'a, wy- d?.iecki. 7.<!ndnie ze w~kaz„nl~-

WEGO RF.KORnTT SZYBOW- wołało gwałtowne 1>rotest:v mi wielkiego rhnrążego poko-
COWF:GO włoskich boiowników o pokói iu-.Tń7.pfa St»JinR, wzmae:alą 

WARSZA w A CPA Pl - Ko- W Modenie robotnicy zakła- dzi~ w"lk~ pr7e~iwko remill
mis1a sportowa A RP. za- dćw Vollani Ferii odb\l'li krńl- t~rvzac.11 NIPmiec. o przekre
twierd1iła nowv krainwv re- k1 strajk protestacvjny. Ro- łlpnie .. 11klRdu ogńlne1m". o 
kord •z:vbowcowy pilotki war- bvtn icy rolni i chłopi prnwin- z.iednoC'zonP. clemokratyczm'!. 
s1awskiP,l!O aernklubu L.L. - cji Mo<1Pna uchwalili rla ljcz- poko,iowe Niemcy. 
Wandv Szemplińskiej. nych - masówkach rezolucje 7."pewnfiimv ich. że Polska 
Szemplińska w dn 28 kwiet· protestujące przeciwko przy. L11clnwa I zierlnoczonv wokół 

n•a br wykonała na •zyhowc•J l byciu Ridgway'a. O prote- kla•v rohotnir7e1 I swego prP
,.M11cha" Jot chmurowy, w stach przeciwko przybyciu zydPnta narór! wvkona z ho
którym osiąsinęła wysokość Rtdsiway'a donos1ą także z norem swe zadania w walc& 
!1.!..aksymalną 5.400 m. _ . prowlncjl Bergamo ! Pavla. o pokój", 

slą współpracę z administra

cjami gospodarczymi zakła

dów, dopilnowując racjonalne- c.ii. 

r:~~~~~~:„„ki?~::~„„I 
I ~I l 

I= 9 czerUJca 19!12 r. 
w przem'Yśle bawelnianym 

~ plan wykonały: 
$ przędt. prtędt. przędt . tka!-
: ctenko-- średnio· odpad· nle 

! : 
! 

~ 
! 
! 

I 
I 
~ 
i 

przędne prz.t:dne kowe 

ZPB w Piotrkowie 103,8 105 
ZPB im. Szymańskiego 102.8 111,3 
ZPB im. Rewolucji 1905 r. 104,l 103 

: : ::::.~ .:~~. wvk:~:,::.1 w.• 1=,,== 

ZPB w Zelowie 89.5 
ZPB im. Kunickiego 96,5 94,7 99.9 
ZPB im. ArmH Ludowej / • 95,8 

w przemyśle wełnianym 
plan wykonały: 

ZPW im. Strqga 
ZPW im. Swien•zPwskie&o 
ZPW w Pabianicach 

109.7 
102,2 

.„ nie wykonały: 

tkalnie 

1'02,2 

112,7 

ł,,_-:_ : ~;~ f !~ Maja ~~:~ 9~~2.'.9~ 
ZPW im. Niedzielskiego 

- ew niniejszej tabelce zamieszczamy dane o wykonaniu 
~ planu dziennego przez część zakładów przemysłu bawel-
~ ni an ego i ' wełnianego). 
i . 1 
„fłtłllflftlłllltlUOłltłlłltllłłllłfłUłUUUllllll!llllUłllłlłlllllttllllHłlllllllllllllllllllUtlllllllłlllllllllłU 
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STR. 2 OŁ"OS ROBOTNICZY. 11 czerwca 19ti'2 r. (Nr 139) 

Naró~ osiQgnie zwycięstwo Coraz potężniej 
rozlega się ·w Trizonii 

głos protestu 

Nie ustaniemy w walce 
przeciwko ,,układowi , ogólnemu'' Oświadczenie Jacques Duclos złożone w więzieniu „Sanłe" 

PARYZ (PAP). Dziennik ,;l'Humanite" opublikował oświadczenie Jacques Duc
los złożone w więzieniu „Sante" sędziemu śledczemu Jacquinot w dniu 7 czerwca. 
Jacques Duclos oświa<kzył m. in.: 

Z prząm~wienia wygłoszonego przez Elli Schmidt 
przewodniczącą Niemieckiego Demokratycznego Związku Kobiet 

Panie sędzio. 10 dni temu nieustannie nędza mas ludo- fałszerstwa, jedno nie ulega przeciwko polityce Adenauera 
zostałem aresztowany z po- wych. wątpliwości: naród osiągnie na Ogólnopolskiej Konferencji w Warszawie 
gwałceniem art. 22 konstytu- Zadając cios partii komuni- zwycięstwo w wielkiej watce BERLIN (PAP). Agencja ADN podaje z różnych Zniszczenia Warszawy, sześć ru Adenauer usiłuje złamać o- miczne wykonując Plan 5-let-
cji, gwarantującego nietykal- stycznej w osobie jednego z jej między silami przeszłości, któ- miast Niemiec Zachodnich dalsze wiadomości o prote- milionów ofiar, jakie poniósł pór klasy robotniczej i sił po- ni, gdy odnosimy sukcesy w 
ność członków parlamentu. przywódców - rząd sądził, że re chciałyby utrzymać prze- " · naród polski, a które obciąża- kojowych w Niemczech Za- naszym budownictwie - wno-
Dopiero dziś 7 czerwca potrafi powstrzymać narasta- starzały i zgniły stary porzą- stach przeciwko wojennemu „układowi ogólnemu 1 ją sumienie władców faszy - chodnich; grooi on zakazem simy tym samym nasz decy-
przystąpił pan do przesłucha- jący gniew ludu, wywołany dek społeczny, a siłami przy- przeciwko zarządzeniom antyrobotniczym Adenauera. stowskich i całego narodu nie- partii komunistycznej , grozi dujący wkład do walki prze-
nia mnie. Potrzeba było pa- tą polityką zdrady narodowej, szłości, kroczącymi po drodze Rada zakładowa stalowni W Hanowerze odbyło się zgra- mieckiego, jest dla nas prze- represjami wobec patriotów. c;wko wojennemu „układowi 
nu dużo czasu, aby zmonto- wojny, nędzy i f.asdzyzmu. Po- walki I ofiar, która doprowa- „Muelheim - Meiderich" w madzenie protestacyjne czte- strogą, że nie wolno nam do- Brutalność rządu Adenaue- ogólnernu" i stajemy się mo-
wać akta sprawy. Tymczasem, nieważ jednak za en przepis dzi go do świetlanej jutrzen- b ikó' rech tysięcy pracowników puścić do rozpętania raz je- ra w stosunku do patriotycz- cną ostoją patriotycznego ru-aby stworzyc· pozory uzasadnie- prawa nie pozwalał aresztować ki socjalizmu. imieniu 6 tysięcy ro otn w H b · · k · · 1 od · · chu pokoi' owego w Niemczech · k · · · skierowała do Bundestagu miejskich. W am ui;gu przer- szcze z ziemi mem1ec ieJ ta- nych sił zac i nio - memiec-nia mego areoztowania. powo- mnie, trzeba było dokonac Na za onczeme, pame sę- · g d · kich zbrodni wobec innych kich znalazła jaskrawy wy- Zachodnich i w Berlirue za-. b d . d . . la dzio, żądam anulowania bez- pismo, potępiające ostro „u- wało pracę na przeciąg o ~1- chodni·-' . łano się na „schwytanie mme z ro niczego na uzycia w - k · ki ny kilka tysięcy robotrukow narodów, a zarazem wobec na- raz w nikczemnym mordzie m n a gorącym uczynku". Byłoby dzy, aby wtrącić mnie do wię- prawnego i bezpodstawnego kład ogólny" i dra ons re- · · cJti · t t dla t · ty Phili Ludność NRD w olbrz......,lej · · · · ·1 d t · k · p gulamin pracy w przedsiębior- portowych. . rodu ruemie ego; ies o 21-~niego pa no , ppa , ••. łatwo ustalić, że jest to kłam- zienia. Zbrodni te] wmm są se z wa przeciw o mme. o- . h Ki'erowni'ctwo KPD w wir- n~· przypomnienie wielkie]· Muellera. v.'.ększości uznaje dziś granicę d · d · · · · d ·eć · stwach zachodnio-niemieck1c . ~ . atwo, gdyby wszystkiego nie policjanci i wa1 urzę mcy wm1en pan powie z1 , pame k .1 . tembergi·i· 1· Badenu·· powzięło odpowiedzialności , J·aką pono- Młodzież zachodnlo - nie- na Odrze i Nysie, jako grarucę • 1- b. · d · · ·ś· d Rada zakładowa pod res a, ze k · T · któ sfałszowano w spisku uknu- sądowi, w te] tez 1e l pan. sę z10, czy pragme pan 1 c o hod . . . uchwał<> stwierdzai·ącą, że na- si na.ród niemiecki w chwili, miecka wzniosła w Essen po OJU, ym zas, rzy wy-t d · • · · końca drogą nadużycia wła- robotnicy zac mo-memieccy " 'tępuJ'ą przeciwko granicy po-ym przez rzą przec1w..:o Jeśli chodzi o mnie, to shJę gotowi są zastosować naj- czelnym obowiązkiem wszyst- gdy Adenauer popełnił wobec sztandar oporu nał'odowego, 
rnnie i przeciwko ideom, przed panem ze spokojnym dzy, drogą niezbędną dla rzą- ostrzejsze środki walki prze- kich członków partii jest o- niego haniebną zdradę. sztandar, który nadal powie- koju na ódrze i Nysie, mówi-
których obronie poświęciłem sumieniem, przekonany, .le du wojny, zdrady i spekulacji, ciwko polityce Adenauera. 'hecnie walka prze.ciwko za- Na rozkaz Wall Street A- wać będzie we wszystkich my otwarcie, że działają o:~I 
życie. Jest rzeczą oczywistą, służyłem sprawie klasy robot- niezbędną po to, aby mógł on mierzonej ratyfikacji „układu denauer, wspólnie z pełnomoc- miastach Niemiec zachodnich. na rzecz agentów amerykań-
że rząd kierowany przez pana niczej, sprawie socjalizmu, któ- jeszcze przez pewien czas kon- O strajkach 1 zebraniacl). ogólnego", łącząca się ściś\e nikiem miliarderów amery- Znalazło to dobitny wyraz pod- skich. 
Pinay'a, byłego radcę Vichy, rego ostatecznemu zwycię- tynuować swą działalność an- protestacyjnych donoszą f z walką 

0 pokój. kańskich, ministrem spraw za- czas rv Zlotu Wolnej Mło _ Ale wiemy, że mamy do-
pragnie znów wszcząć prze- stwu nic na świecie nie może ty.francuską I . antydemokra- Duesseldorfu, Karlsruhe, Frie- W Wuerzburgu powstał ko- granicznych USA, Achesonem, dzieży Niemieckiej, który ob- brych sąsiadów, jak naród 

· k t·· k · t · , N. · tyczną drichshafen i Bremerhafen. · kł d 1 h polski ze swą dzielną armią c1w o par u omums yczneJ przeszkodzie. te Jestem pe- · mi·tet 1·nic1·atywY do wałki z podpisał woienny „u a o- radował podczas Zie onyc 
lit k d ił • ludową, na której czele stoi po Y ę, prowa zoną przez wien, panie sędzio, czy pana polityką wojenną Adenauera. gólny". Adenauer wyraz zgo- $wiąt w Lipsku. tak genialny dowódca, jak zdrajcę Petain'a w rvnurych sumienie jest równie spokoi- Do komitetu należą przedsta- dę na to, by Niemcy Żachod- Znalazło to mocny wyraz w Marszałek Rokossowski. Ma-
f I d F n 1"1: v.....-.. · k · · h · my też dobrvch sasiadów na 

czasach okupacji. Niegodni ne jak tńoje, ponieważ wie 1 L A Q At. I wi·ci'ele różnych stronnictw i nie wyrzekły się na długie la- niezliczonych deklaracjach 
m n strawie, wy a.iący ran- pan dobrze, że akta !prawy wyznań. ta w myśl życzen amery an - młodzieży, domagaiącyc. się 

· · ' · h b · · b p0łudniu - Republike Czecho-CJę w ręce nowych okupantow sporządzone przez pana nie W4LLS TRE z Bonn donosi Agencja skich podżegaczy woiennyc , organizacji z roinei o rony k 'sk' h · t · · · k t k. l:'T t h · · · · h praw Ni·em i·~kiei' Republiki Demo- słowacką. Nasz pierścień obro~ amery an 1c , me mogą Wy rzymaią uczciwe] ry y 1. ___ .c, l... . .ADN, że napły\vają am co- swyc naiwazmeiszyc ~ ny pokojowej sięga od Laby 
znieść patriotycznej dzialalno- w jaki sposób może się pan dziennie setki protestów z ca- do samookreślenia i swej su- kr;.tycznej. aż do Oceanu Spokojnego _ 
tci ty~h, którz;y. wczoraj zna.1- zgodzić z tym, że ja, będąc a- łych Niemiec zachodnich. werenności. Gotowo,ść obronna NRD, obejmując niezwyciężoną potę• 
dowali się w pierwszych !ze: . resztowany pod pretekstem Organ centralny SPD w He- Adenauer podpisał zobowią- która wyraża się dzisiaj wh ni~- gę armil radzieckiej z Gene-
regach walki z okupantam1 rzekomego schwytania na go- sji południowej ,,,Volksstim- zanie, na mocy którego Niem- ziiczonych zobowlązamac 0 ralissimusem Stalinem na cze-
nazistowskimi I k. tórz.y ddś rącym uczynku, mogłem byc me" (Frankfurt nad Menem) cy Zachodnie zostają ku wlas- osobistej ochrony maszyn, za- le. ale d k i OŚ · d · · zgub1'e spętane agresyw kładów przemysłowych, trak-w ~ą o 0 zys .ame meza"". - następnie oskarżony o „za- zamieścił liczne w1a Cl!:ema nei - 'l d Pragniemy '.'ednak nokojo-ł Ś d R d 'eh · paktem woi·skowym ze torów, uprawionych po, o.- ·• s 0 ci naro oweJ . zą czu1e. mach na wewnętrzne bezpie- zachodnio-niemlecki orgam- nym - R bl we"o z1'ednoczerua Niemiec. „ ta · · · st · Zjednoczonymi wodzi, że Niemiecka. epu i- "' ze . wzras Prze<;

1
w. niemu czeństwo państwa", podczas zacji młodzieżowych przeciw- anami · ka Demokratyczna ]est moc- Zadaniem naszym jest dopro-gmew narodu; us1łu1e on o- gdy w dziedzinie politycznej ko planowanej mobilizacji W odpowiedzi na wojenny 

1 
wadzić do powstania patrio-k Ć Ód k lżk h d · i kład ogo' lny" wybuchły w nym bastionem w wa ce o szu a nar rze orną zn ą nie można chwytać na gorą- młodzieży do zac o mo-n e- u · tycznego kierownictwa w 

d gd i · Niemczech Zachodnich maso- jedność Niemiec. cen, po czas Y wzmaga s ę cym uczynku? mieckiej armil najemne). ł . Gdy wzmacniamy Niemiecką Niemczech Zachodnich. 

Na mar[!inesie 

z 1001 nocy 
F1'ancuscy czarnosecińcy 

- jako jeden z pretekstów 
11'esztowania tow. Duclos -
podali, jakoby w jego sa
mochodzie po!icja zna!azla 
dwa gołębie „pocztowe". 
Pinay'owski minister spraw 
weW7l.ęt1'znych - Brune, w 
celu „uzasadnienia" tego 
pretekstu powolal specj11t
nq lcomj,sję, zlożoną z orni
tologów, hodowców gołębi 
itp. specjalistów. Ale łgar
stwo ma krótkie nogi: na
wet ci , _prawomyśtni" eks
perci musieli stwierdzić, że 
„inkryminowane" gołębie 
nie należą do ras11 „poczto
wej". 

Wówczas pomysłowy p. 
Brune, nie rez11gnujq,c z o
skarżenia, wysunql innq,, 
,,zastępczą, tezę": „J eś li na
wet gołębie nie byly pocz
towe - twierdzi ten mini
ster z amer11kańskiej laski 
- miały w każdym razie 
dość siły, by przelecieć do 
domu jednego z postów ko
munistycznych, nieobecne~ 
go w dniu aresztowania 
Ductos w Paryżu" „. 

Pan Brune, przewidując 
kompromitację, asekuruje
się jednak i na inny sposób. 
Oświadczył mianowicie na 
konfe1'encji prasowej, wśrod 
buńczucznych pogróżek pot! 
adresem patriotów francu
skich, :te w gmachu KC 
Partii Komunist11cznej zna
leziono rzekomo „dokumen
ty", świadczące o „spisku 
przeciwrządowym", i że tl?JI. 
,,spisek" mieści się jakoby 
„w ramach wielkiego pla
nu, który przewidział ( !) 
1'ozruchy w Tokio i w Ber
linie oraz wojny w Korei 
i Indochinach".„ 

Francuski ober - polic
majster ma, jak widzimy, 
bardzo 'bujną wyobraźnię, 
ale jego bajeczki z lOOl 
·noCll w nowoczesnym, a
merykańskim opracowa -
niu, budzą niesmak i obu
rzenie nawet w niektó1'ych 
czasopismach burżuazyj
nych Tak np. tyoodnik 
„!'Observateur", oma.wiając 
p·r-0wokacje Pinay'a i Bru
ne'a, pisze: „Rząd ośmie
szył się dostatecznie histo
rią z gołębiami i aparatem 
radiowym, który okazał się 
najzwyldejszym odbiorn.1 -
kiem. Nakladając kajdany 
na ręce Duc!os, rząd dodnl 
do śmieszno<„i - hańbę. A-
1'esztowanie Ouc!os - to po 
prostu rewanż Pinay'a i 
Vichy, a za tym rewnnżem 
mają pójść dalsze akty po
dobnej i\atury". 

Słusznie, bardzo slusznie: 
kompromitacja , śmieszność 
i hańba - oto jedyne „ko
rzyści" , jakie reakcja fran
cuska i jej ameryka-ńscy 
mocoda.wcy wyci'.łgah ze 
swycli hr1H'n11ch. p1'owoka -
torskich poczynań. 

B. D. 

'!,cleniu 
u:'Ola 

D ld f. bcho""ono we strai'ki i rozwinę a się ma-W jaki sposób może się pan W uesse or ie 0 u.o sowa akcja oporu. przy· po- Republikę Demokratyczną, gdy Ostatnia nota Zwią-zku ltn-
zgodzić z włączeniem ex post w tych dniach jubileusz cen- ln t wzmagamy nasze siły ekono- dr.ieckieuo do mocarstw zn-' ln K nistycz mocy metod bruta ego erro- ,., do akt X - sprawozdania pre- _!.l:a ego ~:ganu .omu · . - chodnich podkreśla znów go-
fekta policji, aby nadać pozo- nej Partu Niemiec („Freies towoM porozumienia w spra-
ry uzasadnienia oskarżeniu o Volk"). Obchód ten prze- \ k ' O botu '1q wie Niemiec. 
spisek? Podkreślam na mar- kształcił się w potężną demon- nłerwenCi O mery a nscy . S Nie tylko powitał ją z rado-
ginesie, że istnieje sprzeczność strację przeciwko wojennym K • foią naród niemiecki, lecz sta-
między sprawozdaniem ofice- przygotowaniom imperiali- rokowania o rozejm w ore1 la sle ona równieZ podstawą 
ra pollcji Verdavaine (doku- stów. Wzięło w nim udział 9- • wsuółoracy sił pokoju. 
ment nr 2) i sprawozdaniem ..____ kolo 5 tysięcy osób. PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin ~onos~, ze W Niemczech -Zachodnich I 
prefekta Baylot (dokument nr -' dowódca naczelny koreańskiej armii ludowei Kim Ir 7.achodnim Berlinie powstał 
16), jeśli chodzi o rzekomą tra- k . Sen i dowódca chińskich ochotników ludowych . Pen;€t Komitet LudowY do walki o 
sę mego samochodu. Obie Nowa prowo acja Teh - huei wystosowali do dowódcy amerykańskich .sił traktat pokojowy i przeciw-

tą · kł liwe ł Cl k 1 t k(· wojennemu „układowi zresz wersie są am . imperialistów zbrojnych na Dalekim Wschodzie genera a ar a is' v.E'.ólnemu". Wydał on odezwę 
Sfabrykowanie sprawoz~a- D . 

23 
w którym piszą m. in.: na rzecz przeprowadzenia ple-

nia Baylot wymagało praw 0
- BERLIN (PAP). - ma . ·· · . narody całego blscytu ludowego przeciwko 

podobnie tak długiego czasu, maja br. w rejonie Gardele- - Sprawa repatriac11 Jen- ipią gorąco wo.iennemu „układowi ogólne-
aby przygotować się do prze- gen na terytorium Niemiec- I ców wojennych .iest obecn.'c swiata. mu". Plebiscyt ten odbędzl.e 
słuchania mnie. Zaznaczam, że kiej Republiki Demokratycz- jedynym . zagadm~1em stoią- Delegacja koreańs.ko - chiń- się w formie strajków maso-
sprawozdanie to datowane z 29 nej zostali schwytani i prze- cym_ na przeszk~e do osi~- . ska niejednokrotnie wysuwa- Y..--ych w poszczególnych zakła-
maja nie znajdowało się w ak- mocą uprowadzeni do angiel- gnięcia P?rozum1ema w spra- !a rozsądne i konkretne prv- dach pracy, drogą zbierania 
tach sprawy o schwytanie na skiej strefy okupacyjnej Nie- wie rozeimu w ;Korei. Uwa- pozycje. podpisów wśród całych załóg, 
gorącym uczynku, przekaza- • mi'ec dwai· funkci·onariusze żarny, że deleg.a.cJe obu stran Gdyby strona amerykańska całych wsi l całych dzielnic w h · d k . t d · 2 Judaszowa zaplata za zdradę Niemiec tk 1 d · · · 

0 nyc moim a wo a om ma . pol1'cji ludowei· Koch i Elche- powinny uczymc wnys o, co dąży a o osiągnięcia por - miastach. Ani na jeden dzle:I\ I ('.Frlscber Wind") b · · czerwca. · lepp. leży w ich mocy, a Y uregu- zumienia w sprawie rozeimu, nie ustaniemy w walce prze-
Dla dzLslejszych ministrów, I!.---------------------------.... w związku z tym, zastępca lować .. t~ sprawę dr_ogą ko•1= to s-prawa repatriacji ień.:ów ciwko wojennemu „układowi 

tak jak dla wczorajszych mi- szefa sztabu grupy radziec- sultacJI 1 doprowadzić w Ko v:c.jennych była~y już od ogólnemu". 
1 nistrów Petain'a, praworząd- kich wojsk okupacyjnych w rei do rozejmu, którego pra- dawna rozstrzygnięta. Oto przyrzeczenie, jakle ność nie ma znaczenia. Zosta- Ses1"a Biura Komitetu Wykonawczego ŚFZZ Niemczech generał - major I w dniu 7 czerwca br: dele- składamy tu Polskiemu Ko-łem bezprawnie aresztowany. Trusow wystosował na ręce 

1 
gacja . amerykańska oswi'ld- mitetowi Obrońców !łokoju J 

Moja teczka została skradzio- WIEDEN (PAP). W dniu 9 wie ubezpieczeń społecznych. zastępcy szefa sztabu bryty]- czyła, ze przer~a roi:owan~.a narodowi polskiemu. 
na i bez wątpienia poddana czerwca rozpoczęły się ·w Wie- Referat na temat walki mas skich wojsk okupacyjnych pi- Apel J0 l~CÓ"!. na okres trzydn;o'."Y 1 opus- Wiemy, że Swlatowa Rada 
brudnym machmacjom w wa- s o w którym zaprotestował . - - cita namiot, W: k.torym odby~ , Pokoju zwołana została na 
runkach jawnego bezprawia, dniu obrady Biura Komitetu pracujących w obronie praw p~;ciwko zbrodni policji za- z wyspy Ko:i:edo ' wały si~ rokowania; ,stanow: początek lipca ńa danioQł:O, „„_ 
przeprowadzono rewizje w Wykonawczego Swiatowej F1!- związkowych wygłosił sekre- chodnio • niemieckiej, zażą- to ??wazną prowokac,ę, abso ~ję do stolicy Niemiec - BeT• 
tiposób nielegalny, w s:zasie deracji Związków Zawod:.i- tarz generalny SFZZ, Louis dał umożliwienia powrotu lutme .medopu~czalną w_ ro- J;na, aby poczynić wszystkie 
nieobecności zainteresowa- Saillant. porwanym funkcjonariuszom D . 8 k;>wamach ~mędz:l'. dw1ei1:1a nrzygotowania do nawego, Hl 
nych osób, a w dniu 28 maja wych. Obrady Biura Komitetu Wy- polici·i ludowej oraz odszko- PEKIN (PAP). - m~ rn:""11<luprawn1onym1 strona- ~wiatowego Kongresu Pokoju. 
policja popełniła oburzające W obradach oprócz człon- · czerwca centralna Koreanska mi Niezatarte są jeszcze vnpom-
zbrodnie. kó B. K 'tet w konawczego $FZZ potrwaJą dowania za wyrządzone stra- Agencja Telegraficzna pod_ała W dniach 8 i 9 czerwca br. nienia o tej po+Dżnej sile, ja-w iura orni u y&o-, d dn · 15 rwca t k k h "'< Tego rodzaju polityka rządu· 0 ia cze · Y· apel jeńców oreans ie. • delegaci amerykańscy odmń- ka promieniowała z II Swia-nawczego biorą udział przed- I sp1e tłumaczy się tym, że celem je- ---------------------------- znajdujących s ę na W,Y . wili przybycia na rokowania tcwego Kongresu Pokoju, któ-
go jest wciągnięcie Francji do stawiciele organizacji związ- k Kożedo do narodu koreanskie- w Panmundżonie. ry odbył się w roku 1950 tu-
wojny, jak o tym świadczy kowych Francji, Włoch, Au- Delegac·1a niemiec a go. Apel ten dostarczoi;y zo- . Delegacja koreańsko - chiń- taiwWarszawie. Ruch pokoju 
podpisanie przez Stany Zjed- glii, Związku Radzieckiego, stał do Korei Północne) przez ska - stwierdza pismo - u- jest silny; pokój musi zwyctę-
noczone, W. Brytanię i Fran- b • p I sztafetę partyzancką poprzez waża za absolutnie koniecz- i:yć. Jesteśmy pewni wielkiego Chin, Niemiec, Au1Strii, Al- Q swym po ycte W Q $Ce 1. · f t cję z odwetowcem Adenaue- wrogie kordony i mię ron u. ne prowadzen;e nadal roirn- poparcia, jakiego udziela wszy-
rem „układu ogólnego" - u- geru, Argentyny, Meksyku, w apelu tym jeńcy donoszą wań w celu m;·iągnięcia slusz- stkim mllujacym pokój naro-
kładu wojny. Rząd Pinay'a Holand1i, Węgier, Polski, Hu- WAfil!.ZAWA (PAP). 10 bm. Zarządu Głównego I aktywist-

0 
nowych potwornych zbrod- nego i rozsądnego rozstrzy- dom Związek Radziecki pod 

wraz z innymi członkami koa- munii, Grecji, Finlandii, Ku- delegao:i niemieccy na Ogólno- kami Ligi Kobiet. W czasie niach żołdaków Trumana. gnięcia sprawy jeńców· wo- przewodem mądrego Stalina 1. „ tl t k·e· · p ag 1 k k f · b · ó serdecznei· i przyjaznej roz- · h (oklaski) 1c11 a an yc 1 J znow r - by i innych krajów. r.>0 s· ą on erencJę o ronc w Apeł kończy się słowami: 1ennyc . · 
nie rozpocząć wojnę· Hitlera pokoju przeciwko remilitary- mowy kobiety niemieckie i . -------------------------,..---pr.zeciwko Zwią.zkow1· Radziec- Przyjęto następu:ący porzą- polskie podzieliły się swymi Oprawcy nie złamią nasze) 

zacji Niemiec Zachodnich · d ł · ·yć nas i·a kiemu - krai·owi soc1·alizm11, dek dzienny: doświadczeniami w pracy spo- woli me z o aią uz -zwiedzili warszawskie osiedla ' · t ·e n1·e zamie który pod przewodem Stalina 1) watka mas pracujących łecznej. ko mięso arma m , -
był decydującym czynnikiem w obronie praw związkowych; mieszkaniowe: MDM, Mura- Goście niemieccy wyrażali nią nas w niewolnikó;v ~m-
naszego wyzwolenia. oraz 2) sytuacja zwtązków zawo- nów, Żolibórz oraz tereny da- wielki podziw dla naszego bu- perialistów amerykansk1ch. 
przeciwko krajom. demokracji dowych w Afryce t>ółnocnej; wnego Getta. downictwa I osiągnięć socjal- Będziemy bronili swych _praw I 

o 
Chłopi polscy· 

wycieczce do ZSRR 
(Dokończenie ze str. 1) ludowej. 3) dziaJalność rnlędzynaro- W godzinach popołudnio- nych. Wielokrotnie podkr.eśla- i swego życia. Jesteśmy prze-

Nieuniknionym . uzupełnie- dowych zrzeszeń należących wych w siedzibie · Zarządu li oni katastrofalną sytuację konani, . że pomoże nam w Największe zainteresowanie 
·niem tej polityki 'wojny jest do światowej Federacji Związ- Głównego Ligi Kobiet odbyło mieszkaniową w strefach za- tym nasz naród, nasi boh~- wśród zebranych wzbudziły 
na płaszczyżnie wewnętrznej ków Zawodowych; się spotkanie delegatek nie- chodnich Niemiec, gdzie bu- terscy przyjaciele - ochotn1- wspaniałe osiągnięcia kolcho
stosowanie faszystowskich me- 4) przygotowanie międzyna- mieckiego ruchu obrońców duje się głównie banki i ko- cy chińscy ~cala postępowa zów im. Stalina, w obwodzie 
tod przede wszystkim prze- rodowej konferencji w spra- pokoju z przedstawicielkami szary. ludzkość. czernichowskim, im. Frunze.~o 
ciwko komunistom. Metody te~-------------------------·-------------------------------~ w obwodzie niżyńskim, im. 
stosowane będą w znacznie z b • • Malenkowa, sowchozu im. 10-
szerszym zakresie, jeśli naród arni· eszan1· e -'W o oz1· e reakCJl lecia Października oraz MTS. swą akcją temu nie przeszko- „ Wycieczkowicze z zapałem. o-
dzi. powiadali o wspaniałych wy-
Zastrzegając sobie prawo Wydarzenia w ameryka1iskich obo- solidarność z Edenem. On także nie wania. Poseł labourzystowski May- nikach planowej, zorganizo-

poruszenia jeszcze raz tej zach C1Ja jeńców wojennych - za- wyobraża sobie, aby można było hew, który w ciągu wielu lat bron.ił wanej pracy kołchozów, o do-

Pięknie utrzymane, wysoko
mleczne krowy, dojone me
chanicznie 4 razy na dobę, da
ją od 40 do 50 litrów mleka 
d?iennie. We wszystkich koł
chozach trwa dalsza rozbudo
wa i stałe ulepszanie gospo· 
darki. 

Wszyscy uczestnicy wycie
czki chłopów do ZSRR w swo
h-h wypowiedziach zapewniali, 
ż•. dołożą wszelkich starań, 
ażeby doświadczenia kolchot
ników przenieść do swoich 

sprawy, chcę powiedzieć, ze trzymanie przez jeńców na wyspie przemocą wysyłać ludzi do ojczyzny! w ONZ amerykańskiego punktu w1- świadczeniach racjonalizato-
nas, komunistów, prześladuje Kożedo komendanta obozu, generała Ale dosłownie w parę dni później dzenia zdobył się na okrzyk, że kie- rów, o naukowych metodach.--------------
się, ponieważ jesteśmy prze- Dodda, wyznania generała Colsona, · wyszła na jaw cała kłamliwość ame- rowni~two obozów w Południowej uprawy roli i hodowli, o za-

wsi. 

ciwko wojnie; brutalne repre- nowa, jeszcze okrutniejsza masakra rykańskiej . i angielskiej bajeczki o Korei wykazuje „całkowitą nieudol- możności kołchoźników, do-
sje spadają na aktywistów jeńców w obozach Kożedo, w pobliżu tym, jakoby jeńcy koreańscy i chiń- ność" i że ankieta była „źle przepro- statnim I kulturalnym ich *>'-
partii Thoreza, ponieważ bro- . Pusanu, w Yonczhonie - wszystkie scy odmawiali powrotu do kraju. wadzona". clu. 
nimy praw narodu. Nie dziwi te fakty zadały kłam twierdzeniom Stało się powszechnie wiadome, że Zamieszanie wśród reakcji angiel- - Moje wratenia - powle-
nas to, poniewaź wiemy, że, reakcji amerykańskiej, jakoby 100 „ankiecie" towarzyszyło potworne skiej było tak wielkie, że krańcowo · dział ob. Grze~orczyk - eh~ 
jak pięknie wyraził się VP.r- tysięcy jeńców wojennych odmówiło katowanie jeńców wojennych i mo~- reakcyjna gazeta „Daily Mail" za- wam przekazać, żebyście nie 
leine - jeden ze wspaniałych powrotu do kraju. Jak st\\9erdz1! qowanie ich, wstrzymanie dostaw mieściła artykuł, pełny zarzutów pod wierzyli żadnym plotkom, roz-
bohaterów' Komuny Paryskiej: komentator dziennika amerykańskie- żywności do obozów itd. Reakcyjna adresem Amerykanów. Gazety „Dai- siewanym przez kułaków I 
„Okrucieństwo jest jedynym go „Daily. Mirror", Drew·Pearson: prasa angielska, która przed kilku ly -Mail" absolutnie nie wzrusza po- wrogie elementy. Ja, mając 
źródłem władzy, która się „Porwanie Dodda w momencie naj- zaledwie dniami z własciwą sobie hi- tworna rnaS<lkra ,dokobywana przez już 65 lat, nie z jednego pieca 
wali". większego napięcia uczyniło z nas pokryzją powtarzała frazesy Edena soldateskę amerykańską na jeńcar;h chleb j ;i dłem, ale tego wszyst-

Panu, panie sędzio, powie- posm.iewisko". o „skrupulatnej i rzetelnej" ankiecie, wojennych. Podobnie jak Mayhew, kiego co widziałem w Związku 
rzono właśnie obronę takiej Ale „pośmiewiskiem" stali się nie poczęła lawirować. Dając dowód wy- oburza się ona jedynie na „nieudol- Radzieckim, nawet wYObrazić 
władzy," która się wali. Koło tyiko władcy ameryltańscy, którzy jątkowo słabej pamięci, „Times" i ność" tej soldateski, która pozwoliła soble przedtem nie mogłem. 
historii toczy się i nic go nie tak starannie opracowali plan zer- „Daily Maił" poczęły domagać się przyłapać się na gorącym uczynku. Zatrzyma. Bez wzgl"du na g1 t k 1 t Do kołchozu im. Stalina "' wania wz ędnie przewlekania w nie- mianowania „bezstronnej" komisji W zakończeniu ar y u u gaze a po-
machinacje policyjne, na skończoność pertraktacji w Panmun- dla zbadani.a sytuacji w ameryka1'l- wiada z rozbrajającą szczerością: przyjechaliśmy niespodziewa-wszystkie fabrykowane akty i d rk nie, a mimo to serdecznie nas :i:on, między innymi przy pomocy skich obozach dla jeńców wojennych, „Nie twierdzimy, jakoby A~? 1 om przyjmowano przy zastawio-

bajeczki o tym, że jeńcy wojenni od- a redaktor gazety „Reynolds News" nic nie można było zarzucie. Ale nych obficie stołach. Wypyty-
mawiają powrotu do kraju. Wspól- oświadczył: „Moim zdaniem, zaczy- twierdzimy, że mamy więcej do- wano nas 

0 
naszą go&podarkę 

nikami amerykańskich agresorów w namy zajmować stanowisko, oparte świadczenia. Mamy pod tym wzgię- ; udzielano szczerych porad. 
ich krwawych zbrodniach na Korei na niewłaściwych przepisach, wątpłi- dem wielką rutynę". Kołchoz ten posiada olbrzymi 
są ich partnerzy londyńscy. 7 maJa wym humanitaryzmie i nieprawdzi- Pragnąc osłabić oburzenie szern·· ?real ziemi: 7 tys. ha, 1.600 
wystąpił w Izbie Gmin minister wych faktach". kich mas spowodowane bezczelnymi sztuk bydła, 320 koni. 2 ~no 
spraw zagranicznych Wielkiej Bryta- Dobrze wiadomo, jak zareagowala kłamstw~mi na temat rzekomej od- owiec i dużo drobiu. Wszędzie 

lrentow1nł1 

. 1prawców kraclalety 
11rxedmiot6w 

kultu religijnego 
WAMZAWA (PAP). - W 

ootatnim czasie dokonane zo
stały w dwóch kościołach w 
Częst.ochowie i w kościele w 
Wita8zycach (woj. poznańskte) 
włamania i kradzieże przed
m iotów kultu religijnego. 

27 maja br. władze ujęły i 
osadziły w areszcie sprawców 
tych przestęP6tw, dokonn
nych w prowokacyjny sposób. 

Opieka lekarska w 
nii, Eden. „Nie może być mowy - na to wszystko solda•eska amerykań- mowy powrotu do kraju ze strony p1 nuje wzorowy porządek i 
twierdził Eden o jakimkolwiek ska-: wysiała na Kożedo dla jeńców ko~eańskich i chińskich, an- dobrobyt. Chciałbym, żeby te 
nacisku na jellców ·wojennych, aby wzmocnienia „ochrony" obozów - gielskie koła rządzące oświadczyły, doświadczenia zostały zastoso-Anglii 

Są t.o znani i wiełokrotn le 
karani złodz ' eje: Smuszew$ki 
Edmund i Pstrusińskl Ry
szard. W cza.sie rewizji w 
mie&zkan '.u Pstrusińskiego 
znaleziono wiele przedmiot6w 
pochodzących z kradzieży w 
kościołach oraz nanędzla któ
rymi dokonane zostały wła

mania do kościołów. Poza tym 
aresztowany został l>ic!ec 
PsłlrmMńskiego--Henryk, wł:i
ściciel wytwórni dewoc.iona
lii w Krakowie, który ze zło
mu uzyskanego z przedmio
tów s.kradz.!onych w kościo
łach odlewał vota i dewocjo
nalia celem dalszej sprzed:i
ży. W czasie rewizji w wy
twórni i mieszkaniu jej wła
ściciela znaleziono świeżo 00.
iane ze skradzionych w ko:l
c10łach metali złote vota i 
krzyż.e. 

Angielska g!Jzeta „Sunday 
Pictorial" w numerze z 13 
stycznia br. zamieściła na 
pierwszej stron1e artykuł, 
omawiający ·katastrofalną 
sytuację sanitarną ludności 
w Anglii. " 

CHORZY 

Szpitale - albo przepeł
nione. albo cierpią na nie
dostatek personelu lekar
skiego. Dzieci muszą czekać 
całymi miesiącami, a nawet 
latami, na dokonanie naj-

prostszej operacji. Mężczy
źni [ kobiety - chorzy na 
gruźlicę nie mogą otrzymać 

łOZK>t w szpnatu, cierpią i 
umierają u siebie w do
mach. 

nie wracali do kraju". Eden gorąco angielskie i kanadyjskie formacje że minister spraw wojskowych, Ale- wane na naszej wsi polskiej, 
zapewniał, że „ankietę" wśród je.'1- wojskowe, którym amerykański ko- xander, udaje się do Korei w celu żebyśmy moi<ll tak, jak koł-
ców przeprowadzono z całą „skrupu· mendant obozu, generał Boatner, przeprowadzenia rozmów ze „swyrn choźnicy radzieccy, żyć do-
latnością I rzetelnością". Udowad- udzielił lekcji „obchodzenia się~jeń- przyjacielem", generałem Clarkiem. statnio i szczęśliwie. 
nial, że „dowództwo ONZ" nie mote cami wojennymi": „Bić kolbą po gło- Tam, na miejscu, min. Alexander Ludwik Sadowski z entuzjaz-
„przemocą" v»ysyłać do domu tych wie i kopać poniżej pasa' '. wszystko zbada i wszystko najlepiej mem opowiadał o gospodarce 
jeńców wojennych, którzy „wyka- Wobec .tego, że Eden nie pokazy- wyjaśni„. Ale postępowi'.!. prasa an- kołchozowe} - Kołchoz im. 
zali niewzruszoną chęć pozostan'a w wał się w Izbie Gmin, członkowie gielska łączy tę podróż z nowymi Frunzego poza planowanymi 
wolnym świecie". „Uważam - mó- parlamentu zaczęli domagać się wy- zbrodniczymi planami agresorów a- zasiewami zbóż kłosowych, 
wił Eden - że przymusowe wysyła- jaśnieli od innych ministrów. 28 ma- merykańskich i angielskich w Korei. posiada olbrzymie plantacje 
nie tych ludzi do ojczyzny przeczy- ja b. minister w rządzie Attlee, Shin- We wszystkich krajach kuli ziem- ogórków. We wszystkich dzie-
łoby pojęciom wolnego świata". . well. zadał Churchillowi pytanie na skiej masy ludowe wyciągnęiy dzinach gospodarki kolchoźni-

Po tym, jak Eden przedeklinowal temat obchodzenia się Amerykanów wni~ski ze sprawy jeńców koreań- ~Y stosują wypróbowane, nau-
przez wszys":ie przypadki słow.ł z jeńcami wojennymi w Korei Chur- skich i chińskich Ujrzały ohe raz je- kowe metody, dlatego też plo-
„wolny świat", na trybunie ukazał się chili nie powtórzył już słów Eden" szcze w pełnym świetle zakłamanie r>y osiągają bardzo wysokie. 
drugi przedstawiciel tego „świata", o „skrupulatnej" ankiecie. Oświad- i obłudę amerykańskich i angielskich Tak w kołchozach, jak rów-
przyWódca opozycji labourzystow- czył natomiast, ie na pytanie to nie obrońców „wolnego świata". nież i sowchozach obserwowa-
skiej, Attlee. Wyraził on całkowita moi..: OdDowieclzieć„. bez przygoto- J. MIRO\V _llśmy hodowlę i;asowego bydł a. 

Przestępcy &taną wkrótce .., 
rrzed sądem. 

I 
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Plan jest realny Kierownictwa , zakładów są ~dpowiedzialne 
współzawodnictwa' 

- plan trzeba wykonać , . 

Rezultat wytrwałej pracy za rozwo1 
Załogi zakładów przemysłu 

bawełnianego w poczuciu od• 
powiedzialności za pełne wy
konanie zadań, jakie stawia 
przed nimi Plan 6-letni 4 w 
celu przyśpieszenia ich reali
zacji inicjują coraz to now~ 
formy współzawodnictwa o 
pełne wYkonanie planów, A 
więc współzawodnictwo o 
zwiększenie wydajności pra
cy, o podniesienie jej jakości, 
współzawodnictwo o jak naj
lepsze wykorzystanie wydaj
ności technicznej maszyn, o 
tytuł najlepszej prządki i naj
lepszej przędzalni w branży. 
Ta ostatnia forma współza
wodnictwa, zapoczątkowana 
przez załogę ZPB Im. Stalina, 
objęła jui; większość zakła
dów przemysłu bawełnianego. 

L. Kuboszek 
dyrektor naczełiy CZPB 

Prezydium Rządu z dnia 16 lu
tego br. Na kierownictwie za 
kładu ciąży obecnie współod
powiedzialność - za właściwą 
organizację l należyty rozwój 

kierowane, stanowi decydują
cy czynnik w walce o pełną re
alizację planów produkcyJ• 
nych. Personel techniczny zo
bowiązany jest zabezpieczyć 
prawidłową działalność ma
szyn, to znaczy, aby były 
one w odpowiednim czasie 

Uśmiech politowania 
Jeszcze w roczątkach ubie

głego roku zakłady nasze nie 
osi:1gały planowanej jakości, 
na:teżąc pod tym względem do 
bodajże najgorszych w prze
myśle bawełnianym. Niska ja
kość produkcji występowała 
we wszystkich oddziałach -
w przędzalni, tkalni i wykoń
czalni. Kierownictwo zakła
dów, walcząc o pełną realiza
cję planów produkcyjnych, za
pominało zupełnie o sprawie 
nie mniej ważnej, o jakości. 

W połowie 1951 r na stano
wisko kierownika Działu Kon• 
troli Technicznej w wykończal
ni wysunięty został brakarz -
Jan Markw ant. Jednocześnie 
zaostrzona została kontrola 
międzyoperacyjna we wszyst
kich oddziałach, w celu szyb
kiego wyłapywania błędów I 
braków, powstających w toku 
produkcji. Dalszym ważnym 
momentem w walce o jakość 
było zorganizowanie specjal
nych kursów, na których prze
szkolony został nie tylko per
sonel majsterski wykończalni, 

ale i robotnicy. Załogi tkalni 

i przędzalni nleu!Łannle pou
czano o potrzebie produkowa
nia lepszej przędzy l tkanin. 
W rezultacie tych starali już 
pod koniec II kwartału ubiel
łego roku zakłady osiągnęły 

69 proc. towarów I gatunku. 
Był to nasz pierwszy sukces 
w walce o jakość. 

Nie poprzestaliśmy na tym. 
W wykończalni wprowadzono 
szereg usprawnień. Między In
nymi zastosowano odszlichto
wanie tkanln z krOchmalu, co 
pozwoliło na lepsze przecieka
nie barwników na włókna 1 
tkaninę. Racjonalnie gospoda
rując barwnikami, zlikwido
waliśmy występującą pe.przed
nio, I to bardzo często, różno
rudność odcieni w jednej tka• 
ni nie. 

Konsekwentnie prowadzona 
planowa walka o podniesienie 
jakości przyniosła bardzo do
bre rezultaty. I tak np. w ma
ju br. osiągnęliśmy 94 proc. 
produkcji I gatunku przy rów
nocze~nym ograniczeniu bra
ków do minimum. 

Na comiesięcznych naradach 

personelu DKT omawiam1 
szczegółowo wszystkie sprawy, 
związane z zagadnieniem ja
kości oraz ustalamy sposoby 
jak najszybszego usuwania 
występujących jeszcze tu I 
ówdzie usterek. W walce o 
jakość wyróżnia się szczegól
nie nasz aparat brakarski, 
podlegający DKT, który czu
wa nie tylko nad tym, aby 
tkanina była w najlepszym 
gatunku, ale w porę .i:apobiega 
powstawaniu braków. Do 
przodujących pracowników na
leży kontroler Lucjan Ulrich, 
brakarki - Helena Cieślak, 
Maria Gęsiorklewicz 1 wielu 
innych. 

Obecnie ZPB im. Kunickie
go należą do przodujących za
kładów na odcinku jakości w 
przemyśle bawełnianym. Osią
gnlęcie to jest wspólnym u
działem załogi i kierownictwa 
technicznego oraz organizacji 
partyjnej i związkowej, które 
szczególnie troszczyły się o po
prawę jakości produkcji. 

J. GORALSKI 
pracownik 

DKT ZPB Im. Kunlcklego 

----------------------------------------------------------------
Przodownico współzowod nictwo przedzlotowego 

Do niedawna wydawało się, 
że obowiązek organizowania 
współzawodnictwa I kontrolo
wania jego wyników spoczy
wają wyłącznie na związkach 
zawodowych. W zakładach 
pracy zajmowali się tymi spra• 
wami - rada zakładowa orn 
referent współzawodnictwa. 
Nie było natomiast na tym, tak 
ważnym odcinku, dostatecznPj 
współpracy organizacji związ
kowych z administracjami I 
kierownictwem zakładów. 
Wszędzie jednak tam, gdzie 
pomimo tych braków współ
zawodnictwo było dobrze zor
ganizowane, zakłady wykony
wały z nadwyżką plany pro• 
dukcyjne. Do zakładów o do• 
brze rozwiniętym i zorganizo
wanym ruchu współzawodnic
twa należały w r. 1951 ZPB 
im. Dzierżyńskiego, ZPB im. 
Szymańskiego, ZPB im. Wal
tera. Najlepiej rozwijał się 
ten ruch w ZPB w Głuszycy, 
w Zduńskiej Woli i w ZPB im. 
Rewolucji 1905 r. 

Trzeciego czerwca ZMP-ow
ska trójka tkacka Anny Ko
zak z zakładu „C" ZPB im. 
Stalina z dumą zawiesiła 
wśród krosien czerwony pro
porczyk przechodni, zdobyty 
we współzawodnictwie przed
zlotowym. Walka była trudna, 
bo 7 trójek ubiegało się o 
pierwszeństwo a Kozakówna, 

-kiegoś zawodu, nie chodzlć bo
so„. 

A dziś? Hanka jest przo
downicą pracy, znaną i cenio
ną w całej fabryce. Kończy 
siódmą klasę szkoły dla pra
cujących i zamierza uczyć się 
dalej. Bardzo pragnie zdobyć 
kwalifikacj-e i pracować jako 
inżynier w przemyśle. 

tu Związku Młodzieży Polskiej 
z propozycją :z;ałożenia nowej 
trójki. Jeszcze w pamięci mia
ła przykre doświadczenia z 
poprzednią trójką. Jednak wie
rzyła, że :z: Bujalską i Krawęd
kówną dadzą radę. Zbliżyły się 
do siebie na szkoleniu. Or
ganizacja ZMP poparła je) 
inicjatywę. Od 1 maja zaczęły 

Nie można poprzestać 
na zbieraniu sprawozdań 
Organizując współzawodruc

two - popełnialiśmy dotych
czas i jeszcze popełniamy, ca
ły szereg błędów. Oto w wielu 
zakładach sprawy, związane 
ze współzawodnictwem, pozo
stawiono wyłącznie referen
tom, którzy częstokroć nie 
spełniali należycie swych za
dań. Poważną winę ponosi 
również Centralny Zarząd . 
Przemysłu Bawełnianego, któ
ry nie potrafił pokierowdć 
pracą w terenie, nie przepro-

1 

wadzal kontroli w zakładach 
i nie wpływał na właściwy 
rozwój współzawodnictwa, o
graniczając swoją działalność 
jedynie do zbierania sprawo-
i:dań kwartalnych. Z innych 
braków wymienić należy: nie
dostateczną popularyzację o
siągnięć czołowych przodow
ników pracy tak przez CZPB, 
jak i kierownictwa zakładów, 
brak dążenia do upowszech
niania najlepszych metod, 
brak współpracy referentów 
współzawodnictwa z odpo
wiedn i ą komisją przy radde 
zakładowej. 

O C'zym świadczą te braki? 

współzawodnictwa. 

Trzeba więc, aby do świado
mości całej naszej administra
cji dotarła ta prawda; że so
cjalistyczne współzawodnic

two to najpotężniejsza broń w 
walce o zabezpieczenie i peł
ne wykonanie zadań produk
cyjnych. Na kierownictwaC'h 
zakładów ciąży obowiązek 
wychodzenia naprzeciw każ
dej nowej inicjatywie załogi, 
czy też jej poszczególnych 
członków, obowiązek właści
wego kierowania ruchem 
współzawodnictwa tak, aby 
wysiłek robotników szedł w 
parze i: efektami ekonomicz
nymi. Do obowiązków kiero
wnictwa zakładów należy o
becnie szerokie popularyzowa
nie osiągnięć czołowych przo
downików pracy 1 przenoszenie 
ich doświadczeń na całą zało
gę, stałe kontrolowanie osią
ganych wyników i usuwanie 
przeszkód natury technicznej, 
bądź też organizacyjnej utru
dniających rozwój współza
wodnictwa i osiąganie coraz 
to wyższej wydajności pracy. 
Kierownictwa zakładów mu-
8Zl\ poprzez odpowiednią ak
cję uświadamiającą koncen
trować uwagę i wysiłek: 
współzawodniczących na od
cinkach szczególnie ważnych 
dla zabezpieczenla realizacji 
zadań produkcyjnych, na usu
wanie „wąskich gardeł". Wia-

remontowane, odpowiednio 
uregulowane i posiadały 
prawidłowe obroty. Priy 
ile bow~m pracujących ma
szynach nie można żądać od 
załogi wzrostu wydajności 
pracy. Do d.elszycb zadań ".cie
rownictw zakładów należy 
zabezpieczenie rytmicznych 
dostaw surowe w celu unik
nięcia zbędnych postojow ma
szyn, wykrywanie i likwido
wanie tzw. „wąskich iardeł" 
oraz zapobieganie ich powsta
niu, podniesienie na wyiszy 
poziom dyscypl iny pracy 1 
walki z absencją, intensywne 
doszkalanie robotników nie 
wykonujących swych baz i 
jak najszersze popularyzowa
nie nowych, przodujących me
tod pracy. 

Wyniki produ11:cyjne, uzy
skane przez :z;akłady przemy
słu bawełnianego w miesiącu 
ubiegłym, jeszcze raz udowod
niły pełną realność nas2.ych 
planów. Musimy więc obecnie 
ze zdwojoną energill przystą
pić do rozwijania współza
wodnictwa, przede wszystkim 
o tytuł najlepszej prządki, 
najlepszego zespołu i najlep
szej przędzalni, propagować 
i - popularyzować nowe formy. 
Podniesienie ruchu współza
wodnictwa na wyższy nit do
tychczas poziom, pełne wy
wiązanie się kierownictw za
kładów z ciążących na nich 
w związku z tym zadań - to 
gwarancja odrol:>ienia zaleg
łości i wykonania planu za 
pierwsze półrocze trzeciego 
roku Sześciolatki. 

Jeden z lic2n11ch organów, 
wydawanych. w Trizonit za a• 
me<"11kańs kie do tary i redago
wanych przei: hitlerowskich 
odwetowców, czasopismo „Der 
Sc-h!tsier" zamieściło ostatnio 
równ~ ,,3ensacyjnq" co bzdur
nq wiadomoić. Chodzi o rze
kc,my wi,iwiad; przeprowadzo-
1111 przez dwóch korespon4en• 
tó-w PAP oraz wspó!pracowni
ka warszawskieg<. dziennika 
•. Kurie!' Wa„szawski" (!?) z 
c;eMraUssimusem Stalinem. 
Wywiad ten dotyczyć mia? 
r_.ekomo sp„awy polskiej gra
nic11 na Odl'ze I N11sie. 

Jeszcze jedna bzdura, której 
proces fabr11kacji polega na 
przyslowlowym. naniu palca 
pf"zez jej autora. Pned paro
ma mieslqcamt dziennik „Ost
West Kurier", z te; samej ro
dzinki co „Der Schlesieru pl
tał o rzekomym w11wiadtte 
,.ż11cia Waruawy" z Genera
li1simusem Stalinem. Nieco 
później inna szmata 'Tewizjo
nist11czna ,,Schlesbche Rund
achau" pisa!a o ;akiej~ ,tajem
niczej „tneciej ri!1. na wscho
d.zie Eu'Topy". A teraz znów 
„De„ Schlerier" w11stqpił ie 
1u•oim! rewelacjami. Pisma~ 
k<.m hitlerowskim nie udaje 
~tę nawet zachować pozorów 
prawdopodobieństwa i piszq o 
jo}eimi mit11c.zn11m „Ku!'ie!'ze 
Wanzawskim", zapominajqc 
widocznie, ze pismo takie w 
rzeczywistofri istn.ialo, ale ... 13 
lat temu, tzn. wted11, gdy pi
amacy z „Der Schtesier'' 1!uż11-
li jeszcze. Hitlerowi, a nie jak 
obecnie Adenauerowi i jego 
cmeryka-ń1kim protektorom. 

Okazujt 1ię, żt ,,Der Schle· 

s1v" nie jest osamotnlo-ny w 
swych lajdackich w11czynach. 
Jego bzdur11 zaopatrzone 
rzecz jasna odpowiednio 
sensacvjnymi naglów1wmi, 
przedrukowa!a prasa f'Tancu.
ska, począwszy od brukowej, a. 
skończywszy na świąt ob t!w.?:I 
„La Croix", trockistowskim 
,.France Tireu.'T" i na gaulti
stowskiej „Auro'Te". Więcej . 
Ptzedrukowala jq oficjalna :i

gencja pl'asowa AFP I „obiek
t11wny" (za takiego pragnie u
chodzić) dziennik „Le Monde". 

Warto przy· okazji pod· 
kf"eśiić, że nie bylo przecież 
trudności sprawdzić w War
szawie, Iż ów rzekomy wywia>.i 
jrst ti tt1!ko wytworem bv.jnej 
to.ntazjl gadzinówki zachod
nio-niemleckiej, że dziennika. 
" nazwie „Kurle'T Warszaw· 
ski" w ogóle nie ma w Pol
sce. Ale okazuje się, że agen• 
c3a (oficjalna> AFP woli czer
pać swe natchnienie z la.jdae
kich bzdur hitlerowskiego 
szmatlawca. 

Prowokacyjne bzdury „Der 
Schlesler" I fakt przedrukowa
nia kh przez p'Tasę f'Tancuskq,, 
przez a.mer11ka.ński reakeyjnlJ 
dziennik „Ntw York Times" 
(mający pretensje do miana 
„poważnego">. stanowlq jesz
cze jeden prz11cZ11nek do tego, 
czym jest, ;akq rolę spelnla ! 
komu słuŻ1/ prasa Imperiali
styczna. 

A swoją d'Togą a.ż wstyd, 
panowie impe'Tialiści. Ty te do
'lurów wyrzucać w bloto. 
Wyrzucać na finansowanie 
lgarstw, które wywolujq je
dyn.ie uśmiech politowania. 

R. 
domo na przykład, że w ZPBt-----~------------------~------------------------------------------------~~ 
im. Marchlewskiego w przę- o ' k b . 
~:j~r!~~~~~~~z1:~;j ;~~s~~= żywi~ pracę organizacji o ieceJ· 
towawcze. I tam też właśnie 

konieczne jest rozwinięcie ZPB 1 
' I D 1 11 

szerokiej mobilizacji, objęcie W Im, YWIZJI 
współzawodnictwem wszyst
kich robotników i personelu 
technicznego, a by przez 
zwiększenie Wydajności usu
nięte zostały istniejące prŹ~ 
szkody, zapewnione dostatecz
ne zaopatrzenie w niedoprzęd 
maszyn obrączkowych. Podo
bne „słabe miejsca" istniej ą 
w każdym zakładzie, 

Zofia Promińska, młoda ilości wrzecion, poelągaj11c pisać, ie w przędzalni, gdzie 
prządka , jest znaną przodowni- swym pnykładem wiele In- pracuje tyle przodownic spo-
cą pra1,;y. Chociaż jest już go- nych prządek. l"'!cznych i zawodowych, bar-
dzina 13, a więc koniec zmia- • • • dzo słabo rozwija się ruch 
ny, Promińska krząta się je- wielowarsztatowy I nie stosu-
szcze kolo swych maszyn, cze- W przędzalni ZPB im. 1 Dy- je się nowych metod pracy? 
kając na prządkę z drugiej wizji wiele członkiń LK przo- Obok przodownic, pracuje w 
zmiany, aby nie było ani chwi- duje w produkcji. Włady&la- przędzalni szereg kobiet nie 
li ed od Ś wa Wojtczak na przykład wy-.postoju. Prz ej ciem wykonujących baz, a organi-
dzieli się z nią swymi uwaga- konuje bazi: w 130 pr'OC. Po- zacja kobieca nie interesuje 

Gwarancja odrobienia mi. ważny był udl.lał organizacji się tym. 

I I kobiecej w akcji doprowadze-
za eg ości Ot, dzisiaj na przykład, trze- nla planów do maszyn. Przo- Przyczyn • tego .stanu należy 

w ubiegłym miesiącu, po- ba bardzo uważać, bo nici rwą downice społeczne Anna szukać W niewłaściwym sty-

Trójka tkacka Anny Kozak przy pracy. 

Swiadczą one o tym, że do
tychczasowe formy i metody 
pracy, stosowane przy organi
zowaniu współzawodnictwa, 
były niedostateczne i niedość 
skuteczne, przede wszystkim 
dlatego, że zagadnieniem tym 
nie interesowa ły się kierow
nictwa zakładów. 

mimo znacznego wzrostu wy- . się na ma.szynach - powiada Jeruzal, Stefania Janiak i in- lu pracy zarządu organizacji 
dajności pracy, w porównaniu do swej towarzyszki. ne tłumaczyły prządkom zna- kobiecej. Na posiedzeniach 
z kwietniem, przemysł baweł- Sprawdzając wyniki swej czenie oddolnego planowania, zarządu, które odbywają się 
niany nie zrealizował w pełni pr acy, Promińska stwierdza . wyja~niały na czym ono pole- bardzo rzadko, mówi się tylko 
postawiony~h przed nim za- że dziś właśnie z tego powo- ga, dlaczego każqy robotnik o sprawach organizacyjnych, 
ciań. I tak - przędzalnie cien- du nie wykonała l:>azy. Trze- powinien znać swe codzienne nie anali?:ując zupełnie pracy 
koprzędne wykonały plan w ba będzie jutro podwoić wy- zadania. W wyniku ich dzia- organizacji kobiecej w waloo 
104,5 i;roc„ odpadkowe w 100,2 siłki. Przecież zobowiązała s· ę łalności wszystkie prządki o plan, nie stawiając w związ
-proc., wykończalnie w 100,1 we współzawodnictwie przed- podniosły wykonanie swych ku z tym zadań. W zakładzie 
proc., przędzalnie śred:l.(o- zlotowym produkować co- baz o l lub 2 proc. jest 30 przodownic społecz
przędne w 96,3 proc., a tkalriie dziennie pół kilograma przę- .Wiele członkiń organizacji nych. Powinny one być agi
w 94 proc. dzy ponad plan. A dotychczas kobiecej pracuje aktywnie ja- tatarkami załogi, powinny prre Bujalska i Krawędak praco

wały razem dopiero od J ma
ja. Lecz wspólna troska o 
rytmiczne wykonywanie pla -
nów dziennych, uważna ob
sługa krosien, koleżeliskość, 
a prrede wszystkim przeszko
lenie metodą inżyniera Kowa
lewa, zrobiły swoje. Trójka 
majowy plan wykonała w 117 
proc. 

- Przedtem - opowiadają 
dziewczęta - pracowałyśmy 
Indywidualnie i nie wyrabia
łyśmy baz. Wstyd było. Ale 
też mało interesowano się na
mi. Ma jstrowie o nas nie dba
li, Nie było więc ochoty do 
pracy. Zniechęciłyśmy się. Do
piero Apel Zlotowy ZG ZMP 
poderwał nas d_o walki. Jak 
to, ZMP-ówki nie wezmą u
dżialu we współzawodnictwie? 
Toż ludziom w oczy nie bę
dzh można spoj rzeć! Nasz t o 
Zlot przecież! 

W skrytości ducha nie bar
dzo wierzyłyśmy w swoje si
ły. Ale J uz po pierwszych 
dniach wspólnej pracy, kiedy 
wykonywałyśmy przeciętn ie po 
110 do 115 proc. bazy, ogar
nęło nas pragnienie, by wy
grać we współzawodnictwie. 
Hanka była w zeszłym roku 
z wycieczką szkolną w War
&zawie, opowiadała nam -
mówią o Kozakównie towarzy
sz.ki - jak wygląda · stolica, 
więc bardzo pragniemy po
jechać na Zlot. Teraz tam prze
cie:<l będzie jeszcze piękniej. 

Hanka Kozak jest duszą 
przodującej t rójki. Ta wesoła, 
o żywych , cza'rnych oczach, 
trochę nieśmiała dziewczyna, 
pracuje lekko i ze swobodą 
·człowieka, który wie, że praca 
jest mu potrzebna jak chleb I 
słońce do życia, że pracą za
sługuje si ę na szacunek in
nych i pomnaża się dobro
pyt kraju. Często lubi nucić 
przy krÓsnach młodzieżowe 
piosenki lub śpiewki ludowe. 
Bo Hanka jest córką małorol
nego chłopa ze Stoków. Do
brze pam lętR na własnej skó
rze czasy przedwojenne, kie
dy nieraz do garnka nie było 
co włożyć, kiedy młodzi prag
nęli by choć parę oddziałów 
l!Zkoły powszechnej skończyć, 
teby przyj ęli gdzieś do pra
cy, choć na parę miesięcy w 
roku, żeby wyuczyć się ja-

Hanka bardzo polubiła swo
ją pracę. Do fabryki poszła 
kiedy miała 16 lat. Ciężko jej 
było .iednocz eśnie pracow~ć i 
uczyć się. Miała mało czasu 
na odrabianie lekcji. Ale z u
porem pokonywa ła trudności. 
W fabryce zarabiała początko
wo bardzo mało. Nikt nie in
teresował się nią. Toteż, kie
dy po roku skierowano ją do 
pracy na 4 krosnach - Han
ka nie wykonywała bazy. Bu
melanci odciągali ją od pracy. 
- Co będziesz, głupia, się m~
czyla - mówili. - I tak nie 
dasz rady. Hanka nie słucha
ła, ale nieraz płakała przy po
zrywanych niciach, wreszcie 
złożyła podanie o zwolnfrnie. 
Wtedy do t.martwionej Han
ki przy ;;zla przewodniczaca 
ZMP, Wieśka Antczakówna: 

- Słuchaj, dlaczego rezyg
nujegz z p racy? Zabierz się do 
roboty, a my pomożemy ci. 
Hanka posłuchała. wycofala 
podanie. a nast~pnie ra?em z 
Ire ną Domek i Kamilą Deką 
założyła trójkę tkacką. 

W pierwszym tygodniu trój
ka wykonała bazę w I IO proc. 
- co to była za radość! W dr u
gim tygodniu - w 105 proc., 
ale znów w następnych tygod
niach procent wykonania pla
nu spadł poniżej 70 proc. 

Wstyd było ambitne; dz'ew
czynie. Koleżanki bume!6wa
ły. Ni~ cheialy robić. - Trój
ka czy nie trójka - to jeden 
diabeł - mówiły. Złożyły po
dania i wyniosły się z fa bry
ki. A Hankę ogarnął wstyd. 
Przecież Judzie patrzą. Wtedy 
ZMP skierował ją na szko
fonie metodą Inżyniera Ko
walewa_. Dziewczyna uczyła się 
zapamiętale. A potem wpadła 
jej w ręce gazeta ze s.lowami 
towarzysza Bieruta: „Młodzie
ży polska! W Tobie naród nasz 
widzi swą przyszłość, w Tobie 
pokłada całą swą ufność l 
wszystkie nadziej~ Nie za
wiedźcie nigdy tej ufności. 
Czyńcie wszystko, aby toro
wać swemu narodowi drogę ku 
szczęśli\vej przyszłości". 

I rozpoczął się ogromny ruch 
przedzlotowy. Ze wszystki.ch 
stron kraju płynęły zobowią
zania, Hanka długi ezas nie 
śmiała przyjść do sekretaria-

pracować razem. l wkrótce 
Hanka Kozak, która indywidu
alnie wyrabiała ea proc. nor
my, obecnie z trójką wykonu
je plan w 117 proc., zdobywa
jąc zaszczytny tytuł miodzie -
żowego przodownika pracy we 
współzawodnictwie przedzlo -
to wym. 

Na tych też dwóch odcinkach, wszystkie zobowiązania wy- ko mężowie zaufania. Prząd- konywać prządki, aby przecho
a ..;nianowicie „przędzalniach konywa ł1:1 i to z nadwyżką. ka Adamczewska często or• dzily na obsł·ugę większej ilo-
1\>rednioprzędnych i tkalniach, Zolla Promińska jest człon- ganizuje narady ze swą gru- ścl wrzecion, by tworzyły trój
musi się skoncentrować obec- kinią organizacji kobiecej LK; Pl\, omawiając zagadnienia ki przędzalnicze. Niestety, 
nie cały wysiłek organizacyj- Kiedy przodownica społeczna produkcyjne. Grupa wspólnie przodownlce społeczne nie 0 _ 
ny CZPB i uwaga dyrekcji Jeruzal agituje prządki za po- z majstrem radz.i nad usunię- trzymują żadnych instrukcji 

Rola i zadania poszczególnych zakładów. Mu- ciem trudno~ci, hamujących w t . . r .... 
szą one stworzyć załogom mo- dejmowBQiem zobowiązań ·- eJ sprawie. rzewo„mczą-

administracji żliwie najlepsze warunki do Promiński'"'nigdy nie odma - wykonanie planu. ca zarządu, Czerwińska, sama 
Kres dotychczasowemu sta- rozszerzenia ruchu współzawo- wia. Na cześć W-lecia PPR • * • stwierdza, że w ogóle nie od-

W. UOALSKI nowi rzeczy położyła uchwala dnictwa, które właściwi '! po- prz.~szła na obsługę większej Czemu jednak należy przy- bywają się narady z przodow-
--------------- --- - - -----·--------·--------------·----------------- ---'1.nicami społecznymi. Jęruzal, 
Chłopi po ls1·v opowiadają 

w kołchozie I 

·1m. Lenina 
Jlmina Nowacka z gromady 

)piesin, gminy Mazew, w pow. 
l~zyckim, była uczestniczką wyciecz
ki chłopów polskich do Związku Ra~ 
dzieckiego. Kiedy opisuje s:we wra
żellia, brak często jej słów, które by 
oddały ogrom uczuć i podziwu, ja
kich doznała, oglądając zdobycze 
pierwszego na świecie państwa ro
botników i chłopów, którzy wspól
nym wysiłkiem, w ciężkim trudzie 
budowali · swoje dzisiejsze życie, w 
ciężkiej pracy zdobywali doświad
czenia, z ktMych tak bogato czer
pie dziś naród polski. 

Nowacka mówi o wspaniałych 

miastach i szkolnictwie, dostępnym 
dla każdego , o Moskwie - mieśde, 
jakiego nawet sobie nie wyobraża
ła , o wspaniałej techn ice, która 
ułatwia pracę i czyni ją radosną . 
Ale przede wszystkim mówi o lu
dziach radzieckich: - Co mnle, -naj
bardziej uderzylo, to serdeczność, a 
przede wszystkim spokój ludzi ra
dzieckich. Wypływa on z wiary 
w silę własną, siłę państwa radziec
k iego, z prze:iwiadczenia, że swą pra 
cą umacniają rzecz największą, naj
cenniejszą - pokój . Przebija to 
z każdego słowa obywateli ZSRR. 

Nowacka opowiada o miłości lu
dzi radzieckich do S\yego wodza -
towarty~za J ózefa Stali na : 

- W:.:;..ędde widać port rety Len ina 
i Stalina - udekorowane świeżymi 
kwiatami, a ludzie radzieccy, opo
wiadając o swym życiu, kierują 
wzr.ok na portrety i mówią, że dzię
ki partii bolszewickiej i jej przy
wódcom - naród radziecki osiągn ą ł 
takie życie i dobrobyt. jak iego nie 
zna żaden kraj na świecie. Ze wzru 
szeniem mówi No~acka o tym, 1ak 
kołchożnicy faktami z własnego ży
cia przekonywali chłopów polskich 
że i oni mogą to samo osiągn'Jć . 
jak dzielili się swoimi doświadcze
niami, aby służyły chłopom pol
skim w organizowaniu nowe20 zy
cia na wsi. 

Dawno już Nowacka myślała o 
zorganizowaniu spółdzielni produk
cyjnej w swojej wsi. Jest członkiem 
komitetu założycielskiego. Z uwa
gą obserwowała więc organizację 
pracy w kołchozie, aby doświadcze
nia te przenieść na teren swojej 
gromady, gdy komitet_ założycielski 
przekształci się w spółdzielnię pro
dukcyjną, w której powstanie No
wacka wierzy niezłomnie. - Będzie 
'Tli tym łatwiej od
pierać kułackie plot
ki i walczyć o spół
dzielnię produkcyj
ną w swojej i w in
nych gromadach, bo 
na własne oczy prze
konałam się, iż je
dyną drogą do do
brobytu wsi jest 
zespołowa gospo
darka. 

cy, że nie jesteśmy tu gośćmi 
przyjechaliśmy do rodziny - do 
naszych radzieckich braci. Uwagę 
naszą, szczególnie kobiet, zwracają 

dzieci. Ubrane dostatnio, czyste. Pu
cołowate buzie ani na chwilę nie 

· opuszaza uśmiech. - To dzieci sŻczę
śliwe - dzieci wolnego, budujące
go komunizm narodu. Wzrok matek 
patrzących na dziatwę - tkliwy, 
prawdziwie macierzyński, wzrok, w 

którym maluje się 
spokój o przyszłość 
swych dzieci. 

... Oglądamy koł-

Gruby zeszyt, w 
którym Janina No
wacka zapisywała 
swoje spostrzeżenia, 
jest pełen not» tek. 
Notatki są pełne trec 
ści , a zawarte w nich 
cyfry świadczą o 
wysokich osiągnię
ciach kołchoźników 
w zakresie wydajno
ści z hektara, świad
czą o dobrobycie koł
choźników, o dosko
nałej organizacji pra-

Janina Now acka 

choz. Obszar 5.538 
ha, w tym sadu -
J EO ha. winnic - 25 
ha. .. Obory miei;zczą 
800 krów, w chlew
niach 600 sztuk świń, 
1549 owiec, 1615 kur, 
4500 kurcząt I 324 
konie. · Kołchoz po
siada 13 traktorów, 
12 samochodów cię
żarowych, 6 kombaj
nów , ogromną ilość 
maszyn towarzyszą
cych, elektrownię 
zbudowaną własny
m i siłami oraz ce
gieln ię, w której wy
rabia s ię cegłę dla 
własnych potrzeb. 
W kołchozie zatrud
nionych jest 112 spe-

cy, tL·osce o człowieka, możliwo
ściach podnoszenia poziomu kultu
ralnego. 

* * „ 
A oto wyjątki -z notatnika: 
„25 maja 1952 r. 
Dojeżdżamy autobusami do koł

chozu im. Len ina w Kalinku. 
Dzieci, kobiety, ludzie wolni od 

pracy. wraz z przewodniczącym wy 
biegają na nasze spotkanie, serdecz
nie nas witają, ściskają nasze dło
nie. obeirnuia nas. Czujemy wszys-

cjalistów z różn vch 
dzieózin zootechników, agrono
mów, agrotechników, agrobiologów 
i t. d .... 

Janina Nowacka w tym miejscu 
dorzuca : Nic też dziwnego, że ma
ją tak wysokie zbiory: pszenicy. nR 
przykład , uzyskują od 28 do 35 
kwint ali z hektara. 

. .. Z ogólnego obszaru, na 1849 ha 
sieje s ię pszenicę. a zaledwie na 30 
ha żyto . 

- W kołchozie nie jada się chle
ba żytn iego - objaśnia Janina No
wacka - a tylko chleb pszenn.v: ra-....-

' iowy I biały. 
Kołchoz ~nia w terminie I 

z nadwytką obowiązki wobec pań
stwa - dodaje Nowacka. W notat
niku czytamy: Kołchoz .im. Lenina 
sprzedał państwu 132 wagony <1bo
ż.a, mięso dostawll w 105 proc. 
Wielkie ilości kontraktowanych ro
ślin przemysłowych, ryżu i t. p. 

- Umieją pracować ludzie ra
dzieccy - mówi znów Nowacka. 
Uważaliby sobie za 11imę, gdyby 
ktoś nie wypracował przynajmniej 
500 dniówek obrachunkowych na 
rok, a większość kołchoźników osią
ga do 800 dniówek rocznie. 

A życie kobiety w kołchozie? Na
sze życie w gospodarce indywidual
nej to przecież ciężka harówka w 
porównaniu z :i:yelem kobiet - koł
choźniczek. Kobiety, idąc do pracy, 
odprowadzają dzieci do kołchozowe
go przedszkola. W kołchozie im. Le
nina jest żłobek na 100 dzieci. Na 
ka:i:dych tO-cioro d:tlec:I Jest 1 ple
legniarka. Matka pracuje, ~po
kojna o d.i:ieci. Po powrocie 
do domu ma czas na dokształcanie 
się, pójście do kołchozowego kina, 
słuchanie radia. 

Nowacka wzdycha cicho i mówi. 
- Nie tak żyją nasze dzieti. Ale. 
kiedy zorganizujemy u siebie spół
dzielnię produkcyjną, to i nasze 
dzieci będą miały lepsze dzieciń
stwo I lepszą przyszłoić. 

- Platego też - kończy Janina 
Nowacka - po pow"rpcie do domu 
postanowiłam, 'że w swojej groma
dzie I w innych gromadach na kat
dym kroku będę opowiadać ludzi9m 
prawdę o kołchozach I życiu Judzi 
radzieckich. Z wszystkich sił wal· 
czyć będę o jak najwk:ksiy rozwól 
spółdzielni produkcyjnych. niosących 
kobiecie wlejslclej wyzwolenie i 
ciężkiej pracy, dzieciom r.a!losne 
dzieciństwo i spokojną przyszłość. 
dobrobyt dla ·cblopa, a dla całego 
państwa i robotników coraz więk
szą obfitość artyk11ł6w spożywczych. 

.JANINA BOROWKO 

Wojtczak i Inne przodownice 
pracują po prostu „na własną 
rękę", bez :i:adnych wskazó ~ 
wek ze strony zarządu. W za
rządzie organizacji kobiecej 
nie ma podziału pracy i odpo
wiedzialności. Nic dziwnego, 
bo zarząd rzeczywiście nic nie 
robi , a tow. Czerwińska skfl r
ży się , ie wszystkie sprawy 
musi sama załatwiać I że nie 
może sobie dać rady. 

• • • 
Nie ulega wątpliwoś ci, że w 

przędzalni ZPl:3 im. I Dyw '.z
zji jest dobry aktyw kobiecy. 
Gdyby tym aktywem oclpo
wi.ednio pokierować, gdyl: y 
dawać mu wskazówki i '1'1-
strukcje, załoga pr-ędzc !n i 
pracowałaby o w iele br i ~ j. 
rozwini:łahy się tutaj wielo
warsztatc1wość , powstał yby 

trójki przędzalnicze. Aby to 
się stało, trzeba całkowi ~e 

zmienić ittyl p ro cy zarz<dU o- 
ganizaC]i LK. Trzeba, aby z~

interesowała się tym organ' za
cja party jna zakładów. A t ~N 
zainteresowania dotych cz~s 

brak. Nil<t z cz'onków egzelrn
tywy nie poma.~::i · tow. Czer
wińskiej . nik t ni ~ zaht0r's~ -
wal się faktem, że orp,an ' ' · • ' a 
kobiP.ca nie ma pl~nu pr acy, 
że nie odbywaJą się narady z 
przodownicami społ~ cz!lym i , ie 
w zarządzie panuje nierób
stwo. 

W . luty:n b r . egzekutywa 
wprawdzie analitowała pracę 

organizac.il kobiecej, oskryty -
kowala ją, ale do tej pory nic 
się 'nie zmieniło, bo za słuszną 
krytyką nie poszło w parze 
wysunięcie wniosków i ich re
alizacja. 

A to powinno nastąpić Jak 
najszybciej. 

E. SKOWERSKA 

, 

• 
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Sportowcy Łodzi_ biorą udział 
w konkursie przedzlotowym 

P;łk\rze FSGT 
przybyli do Polski 

Termin Zlotu Mtodyeh Przo
downików P r acy I Nauki - Bu
downiczych Polsk i Ludowej zbli
ża się z każdym dniem. 
Młodzież z zapałem realizuje 

swe zobowiązania, podjęte na 
cześć Zlotu, a między nimi \Yy~ 
pełniają swe zobowiązania I spor„ 
towcy łódzcy. Mtodzlet sportow e) 
Łodzl postanO\viła wimóc kontakt 
z LZ:O·aml, wybudować azereg 

boisk do siatki I kosa, zorganf. bowląun!a, a le mus! uczynić to 
zować w·ielobój lekkoatletyczny, ' jak najszybciej. Czasu na real!
zawody pływackie, wzłą~ udział w zację zobow i ązań w ramach kan. 
kursa7h sędziów i łnstrukt?rów, kursu sportowego dla.: uczczenia 
organizowanych przez Lódzk1 Ko- Zlotu Mładych Przodowników -
ml t c .... Kultury Fizycznej itp. Zo- Budownic1y.;h .?oisK.1 Ludo\vej 
boWlązania podejmuje nie tylk<Y pozostało niewiele , a pragnien iem 
sportowa młodzież szkolna. zgta- każdego sportowe~ jest wzięc i e 
szają je r6w1tleż I mtodzt robot- udziału w tym Zlócie, będącym 
nicy - sportowcy. Dowodem fe- wielką manifestacją poko)owej 
go jest czyn młodych pocztow- pracy mtodzlety polskiej, 
ców, którzy w ramach konkursu (ST a) 

W dniu 9 bm. przybyła na u
proszenie CRZZ część reprezenta
cJj piłkarsk i ej FSGT, która roze· 
gra w Polsce trzy spotkania. 

P1erws ze spotkanie rozegraj~ 

robotn icy francu scy w dniu 12 
bm. w Zabrzu z Górnikiem. 

Nast"'pne spotkania przewidzia
ne s ą: 15 bm . w Gdańsku z repre
zentacją ZS Kolejarz I Ił bm. w 
Lub linie z Ogniwem. 
Goście francus cy wygraU ostat

n io z reprezentacji! Robotnle>:eJ 
Federacji Wioch 3:1. 

Z pobytu drużyny 
węgierskiej Dozsa 

w Polsce 

sportowego regularnie uczęszcza- • · 
Ją na treningi, mające przygoto- r---------------------------
wać Ich do Imprez sportowych &rł ,.._ A.M •,..._"-'•:•::!:!.I.!' 14. 
ku uczczen iu święta młodzieży lfJ_....,,__._,, ~ 
polskiej w dniu 22 lipca. Q 

Nie chce też pozostać w tyle CJ . :. -'JF •,';:/;'1ttr::::--.._ 
g~~~i~f~.::~e~iod~fff~ 1~~1tz~:;~~ "'· I lomefr~ 
szych, a więc np.: Łódzka Poli- --

Egressi, kapitan drużyny 

węgierskiej DOZSA nale -
żal jęszcze do ni edaU?na do 
riajlepszych prawoskrzydl o-

· wych w Europie. Dziś E
gressi straci! już nieco s-ipą 
szybkość, ale i tak jest je
szcze b. groźnym przeciw-

nikiem. 

techn ika, na apel szkoty Jnty· 
n ie r yjnej w Częstochowie zobo-
wiązała s i ę wykonać plan zdoby-
cia odznak SPO w 107 proc., a 
Już do 30 maja oslągnęla 100 proc. 
Pozwa la to przypuszczać że zo
bo~iązanJ_a sportowców Łódzkiej 
Pol i techniki zostaną poważnie 
przekroczone. 

.Test to dopiero drobna cząstka 
tego, czego młodzież tódzka pod· 
jęła się w ramacłl przedzlotowe
go konku rsu sportowego . 
Są jednak SKS-y, które nie· 

\Vlaściwie podeszły d o sprawy 
uczczenia Zlotu. Przykładem mo~ 
te slutyć decyzja kola sport owe
go w XV PGiL, które ograniczy. 
Io się do delegowania jednego 
zawnctnl'<:a na zavt odv lekkoatle
tyczne do konkurencj i pchn i ęci a 
kulą (5 kg). SKS przy XV PGIL 
może j eszcze rozsze rz y ć swe za-

Kto zagra w ataku? 
W czwartek na st adionie 11Wlók· 

niarza" przy AL Unil , o godz. 17, 
piłkar.ze „ Włókni a rza•' rozegraj'.\ 
mecz o Puchar Zlotu z piłkarzami 
.,Koleja rza" z Poznania. · 

„ \Vłókniarz'• ~ · ry .stąpi prawdopo„ 
dobnie w następuj ącym skład:z;ie: 
w bramce: Szczurzyński; obr ona 
jak zwykle Ba ran i Włodarczyk; 

--------------. pomoc: Walczak, Stuslo 1 Wapien

Przed Oli!'."piadą 
w Helsinkach„. 

n i k. 
Pod znakle111 zapytania stoi atak 

łodzian . 
Kierownictwo „Włókn i arz:a'" ta· 

pewne zechce przeprowadzić jesz· 
cze jeden eksperyment. Prawdo
podobnie w ataku u jrzymy: Ko
złowski ego , Kawalca, Szymbor
skiego, Janczyka, Zygmunclka lub 
Walczaka II. 

Kocerka i dwójka I naj lepszych pływaków czechO· 
!łowackieh , kandydatów na Olitn-
p • adę , rozpoczęto specjalny 'obóz ze sternikiem . 
treningowy w Piszczanach. „ 

Lek koatlect franc~scy pobili 2 iwyciężają W Moskwie 
rekordy k r a jowe : Desgats 400 m MOSKWA. - z udziałem osad 
- 47,5 I Mongulllion 800 m kobiet polskich, czechosłowackich , wę· 
2 '~i~oun atakował reko; d Fran· g iersklch I radzieckich odby ty się 
el' na 5.000 m . Osi ą•ając 14.21 8 na rzece w Moskwie m l ędzynaro-

0 • ' dowe rega ty wiośla rskie . 
(rekord - 14:20 , ~) . Duty sukces odniosła pols ka o-

* • sada w dwójce ze sternikiem -
W Hannowerze Niemiec Schade Lorenc. Thomas , ster Michalski -

przebieg! 5.000 m w czasie lł :06,6 wygrywając swój bieg przed za-
m;n, " to~ą radziecką. 

o • W jedynkach Kacerka zajął dru· 
w spotk an iach piłkarskich Tur· 1 gl~ miejsce ~· mtstr>.em ZSRR, 

cja zremlsowata z. Hlszpaniij 0 :0, Tiukałowem. Polak pokonał De:· 
Niemcy zach. pokonały Austrię mianowa (ZSRR) 1 m istrza CSR -
2:0. Raicha , · 

„„„„„„„„ ............ „„„.„ ....... 

Krytyka UC?!/ 
~~~~7ZZC7>~~??@ 1 µomaga 
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Curwood si edział sam w loży na stadionie w Vincennes 
I scyzorykiem obierał jabłko„. Na sąsiednim krześle została 
po Colette tylko apaszka, rękawiczki i parasolka. Colette 
poszła odszukać Be rnauta. Curwood ziewnął. Znad morza 
głów, piętrzących się w rzę- ~ r· . :- . ::---.. 

dach aż ku przeciwległym try- ~ ~·K~: ft•-' ~ 
bunom, unosił się monotenny • .. \ i · ,~t ", 
gwar wzmocniony pogłosem od ~.~ , '/i ~ y ' 
wysokiego dachu. Hałas stawał ~ '(\ ' -::. • \:--< 
się sz<:zególnie dokuczliwy, '· ~ , . ' · · 
kiedy wpadał jeszcze głos me- , ""'' „ ~ 
gafonu, podającego wyniki "-.-./'l! ~-
rzutu młotem. Malo interesu- ~/'/ ,-
jąca konkurencja, choć to już , 
finały. Publiczność uważała ,a · ---. 
ten moment niemal za przer- ~~~;/ 7/; .,_- er 
wę, chodziła swobodnie między a- //Y/' .1 / 

rzędami i nawoływała się ze zna 
jomymi. Całkiem blisko, naprzeciw lóż . honorowych, odby
wała się kólejka półfinałowych skoków w dal. W tej kon· 
kurencji najbliższa część stadionu brała żywy udział na.i:ra
dzając zawodników oklaskami. 

Curwood spojrzał na z.~garek: było pięć po piątej, a bie
gu na 10 kilometrów jeszcze nic zapowiedziano. Nareszcie 
- wsłuchał się - tak, głos przez megafon zarządził przerwę 
w rzutach i skokach, zbliżał się bowiem szczytowy punkt 
mistrzostw i nie należało rozpraszać uwagi publiczności. Po 
kwiecistym zagajeniu kierownik stadionu zaczął wywoływać 
nazwiska zawodników stających do wielkiego biegu. Willy 
zebrał lupiny z parapetu, butem ścisnął w kuble sto dwadzie
ścia róż , które Colette przygotowała dla Charlesa, i wrzucił 
łupiny do wody. Strzygł uszami tylko na najważniejsze naz. 
wiska. W alfabetycznym porządku : Bernaut Charles - Fran
ce, Coutourier Jacques - France. Potem dziura, nieważne. 
Houter Waldemar - Hollande, Kundberg Gustav - Suede. 
Dziura. Malainen Eno - Finlande. Malstrom Sven - Suede, 
Mazurek Casimir - Pologne, Nottingham Ber trand - An
gleterre. Potem już do końca , można było nie słuchać. Z 
trawnika zeszli miotacze ze swymi kulami na stalowych prę
tach, pozo~tawiając po sobie tylko kolorowe tabliczki, na 
bieżnię zaś i wieżyczkę z progami wysvpali się sędziowie ze 
stoperami i notatnikami w ręku. Zamilkły już kol}cowe sło
wa kierownika stadionu zarządzającego, gdzie zawodnicy 
- w liczbie dwudziestu siedmiu - maj ą się zebrać na start. 
W tej chwili pojawiła się na dalie 'Colette i odszukawszy 
wzrokiem Curwooda kiwnęła doń ręką, rozglą dając się za 
przejściem wśród ciasno obsaqzonych kilku rzędów między 
chodnikiem a lożami. Kiedy, rozpromieniona, usiadła przy 
Willym, spotkali się oczyma. 

- No, jak tam Bernaut? - spytał Curwood. 
- Czuje się doskonale. „Jestem w wyjątkowej formie", 

oświadczył mi l - powiem cl coś śmiesznego - kazał po
całować się w ucho. to ma być u nich j akiś zabobon. Za
bawni są ci sportowcy. Ale trzyma się dzielnie. Ja więcej 
dzwoniłam zębami przed próbnym kręceniem niż on przed 
takim biegiem, ' 

- W porządku - stwierdził Willy I wziął z parapetu lor
netę, żeby się przekonać, co za czary wy.prawiają na bieżni. 

(D. c. n.) 

Pierwsze Łódzkie Targi MHD 
tr*ać będq od 18 do 26 czerwca r.b . 

. l.odzlanld mają nie lada nej strony wpływa wadliwe dunfem. o czym · najlepiej 
kłopot, gdy chcą kupić letni zaepatrzenie, 2l drugiej -zaś świadczy fakt, że obroty tych 
materiał na sukienkę, gotową nieodpowiednie warunki Io- sklepów wzrosły od 50 do 80 
konfekcję li.tb jakieś drobiaz- kalowe. proc. 
gi galanteryjne. Niejednokrot. W początkach maja Lódzkle Podobnie przedstawia się 

nifu trzeba się dobrze nacho- · Biuro MHD zorganizowało sprawa z gotową konfekcją, 
dzić i stracić sporo czasu, by specjalną tzw. „akcję wiosen- galanterią i obuwiem. Mimo 
dobrać stosewnie do swego ną dla kobiet". Sześć sklepów różnorodnego asortymentu 
gustu odpowiedni kqlor czy w śródmieściu zaopatrzono w produkcji tych artykułów -
wzór materiału. pełny asortyment damsidch nie wszystkie sklepy są w nie 
Przemysł państwowy pro- materiałów włókienniczych ;. w neleżycie zaopatrzone. 

dukuje szeroki asortyment jedwabie, kretony, wełny o Dlatego też, aby pokazać 
materiałów tekstylnych i o- najrozmaitszych kolorach szerokim rzeszom konsumen-
dzieży, sklepy jednak nie zaw- i · deseniach. Akcja ta tów cały asortyment produkcji 
sze posiadają pełny wachbirz wśród mieszkanek Lodzi cie- państwowej i umożliwić im 

zaopatrzone zostam1 we wszy. 
stkie artykuły z branż: włó
kienniczej, odzieżowej, obu. 
wianej, galan l:erii skórzanej 1 
pasmanterii. Szczególna uwaga 
zwrócon3 zostanie na wlaści· 
we zaopatrzenie stoisk w ma
teriały i konfekcję na sezon 
letni w różnvch kolorach, od· 
cieniach i wzorach i to zarów. 
no dla dorosłych jak i dl.a; 
dzied. 

Targi Lódzkie MHD trwa~ 
będą codziennie ed godz. 8 do 
19 bez przerwy. 

tych artykułów, na co z jed- szyła się niebywałym powo- kupno tych materiałów, _ Miej- DIE. 

--------------------------- ski Handel Detaliczny posta- 1------------
nowił zorganiZować specjalne 

Wczasy w 
orga,inizuje dla 

Chociaż od rozpoczęcia wa
kacji dzieli nas jeszcze kilka
naście dni, w pełni trwają już 
przygotowania do wypoczyn
ku, jaki czeka dzieci i . mlo
dzież po dobrze spełnionych 
obowiązkach - po zakońci.e
niu nauki. 

. , . 
m1esc1e 

dziatwy MDK 

T<irgi Łódzkie. 
T Targi Lódzkie MHD frwać 

będą od 18 do 26 czerwca Lr., 
w hali targowej MHD przy 
ul. Ogrodowej 4, która już obec
nie przygotowywana jest do 
tego celu. Ha:la zostanie spe
cjalnie udekorowana i zrgdio
fonizowana. Znajdujące się na 
tym terenie sklepy i stoiska 

Parła eka 
13 czerwca ub. r. zamówi

łem w Spółdzielni Pracy 
Krawieckiej im. J. Lewar
towskiego przy uL Wschod
niej 76 ubranie (nr zamówie

Komunikat 
Wydziału Handlu 

· Prezydium Rady Narodowej 111, 
Łodzi - Wydział Handlu. podaje 
do wiadomości, te bony mięsno
tłuszczow~ zareiestrowane na 
C1.wartek, 12 bm., motna będzle 

real 1 zować dzlś, tj. 11 bm. 1 lub w 
piątek, 13 bm. 

robota 
narażając w teh spo.sób na 
stratę swycJ! klientów? 

Z. TENENWURCEL ' 
Jakuj)a 14 m. 1 

Młodzieżowy Dom Kultury, 
podobnie jak w roku ubiegłym, 
przygotowuje już „wczasy w 
mieście". Wczasy te zorganizo
wane zostaną w 4 punkta~h 
miasta: w Rudzie Pabianickiej 
- w parku 1 Maja, w parku 
Mickiewicza - w Julianowie, 
w parku Ludowym i w parku 
3 Maja. Ogółem z wczasów• 
letnich w mieście skorzystać 
będzie mogla około 1.300 dzie
ei. 

Pierwszy turnus wczasów 
rozpocznie się 1 lipca i trwać 
będzie jeden miesiąc, następ
ny drugi turnus, rozpocznie 
się w sierpniu, a każdy z nich 
obejmie około 650 dzieci. 
Dzieci na wczasy w mieś

cie zostaną zakwalifikowane 
przez kierownictwa szkół. 
Będą one na równi z dziećmi, 
przebywającymi na koloniach, 
korzystać z odżywienia i 
wszelkich rozrywek kultural
nych. Aby dzieci przebywały 
pod fachową opieką, MDK i 
Wydział Oświaty przeprowa
dza specjalne szkolenia dla in
struktorów, których zadaniem 
będzie opieka nad dziećmi 
przebywającymi na wq:asach 
w mieście. 

nia 494). Kiedy w pierwszych r------------
dniach sierpnia przybyłem 
po odbiór ubrania stwierdzi
łem, że marynarka nie jęst 
wykonana z jednego materiału . 

Bezmyślne niszczenie 
musi ustać 

• 1 • Każda klapa przy marynarce zie en1 była innego koleru. 10 sierp-

„Zieleń to zdrowie" - do 5 iątki tablic z n<ipisem: „Nie 
tych słów, zdawałoby się, ńic ni~zczyć trawniików", „Zie
nie trzeba dodawać. W dusz- leń to mrowie" itd. 
nym mieście wszy:scy 
spragnieni jesteśmy sw1ezego 
powietrza, którego dostarcza
ją nam parki i skwery. 

W ootatnich latach Lodz.i 
przybyło wiele nowych skwe
rów, trawników i parków, 

I gdzie można wypocząć po 
pracy z; pożytkiem dla zdro-

1 
wia. Czy jednak potrafimy 
oceniać dobroczynny wpływ 
zieleni drzew I traw na nasze 
płuca? Czy potrafimy poza 
tym ocenić fakt, że urządze
nie skwerów i trawn ików 
ozpacza również spory wkład 
pracy ludzkiej, że to także 
koszt sprowadzenia nasion i 
krzewów? 

Lod?.ianie pod tym wzglę
dem wykazują wiele zadzi
wiającej beztroski. Zrywa się 
kwiaty w pa.rkach, łamie ga
łęzie krzewów, a już nagmin
nie depcze się trawniki. 

Podamy dziś jeden char<ik
terygtyczny przykl<id. Oto 
wzdłuż autostrady zrobiono 
w ubiegłym ro.ku wspaniałe 

trawniki. Pracowało tu o
chotniczo wielu ludzi, gdyż 
teren by! bardzo nierówny. 
Przy skrzyżowaniach ulic 
zrobiono specjalne przejścia 
dla pieszych. Ustawiono dzie-

Cóż to wszystko jednak ob
chodzi na przykład miesz
kańców dużego demu przy 
Ul. Uniwersyteckiej 18? (ta.k 
nazywa się autostrada). Choć 
do przejścia przez trawnik 
jest kilkanaście • kroków -
wszyscy - starzy i mlodzi, 
pędzą scbie beztroską przez 

Tak wygtąda trawni k przed 
domem Nr 18 przy ul. Uniwer
syteckiej - deptany i niszcz?
ny systema.tycznie przez miesz-

kańców tego domu. 

1 

nia oddałem marynar:.ę do 
poprawki za pokwitow~miem 

I nr 36. ~trzymałem i.apew-
1 nieme, ze w krótkim czasie 

braki zostaną usunięte. Od 
tego czasu składałem już kil
kakrotne wizyty u kierow
nictwa spółdzielni przy ul. 
Próchnika 16. Podczas każ
dej wizyty zapewniane mnie, 
że w tych dniach marynarka 
wstanie doprowadzona do 
właściwego stanu. . Niestety 
,;tan ten trwa do dziś. 

Zaznaczam, że w 1950 roku 
zamówiłem w tejże Spół
dzielni, w jej punkcie usługo
wym przy ul. Piotrkowskiej 
38, ubranie granatowe, które 
po;;iadało podobne usterki, a 
mianowic ie jedna nogawka 
spcxlni była ciemniejsza od 
drugiej. Wtedy na złożoną 
przeze mnie reklamację pad
ła odpowiedź: „Ubranie i tak 
jest ty le warte, ile za nie za
płaciliście". 

Zapytuję, dlaczego Spół-
dzielnia Pracy Krawieckiej 
im. J. ·Lewartowskieg-0 w tak 
niechlujny sposób l wykonuj.e 
powierzone jej zamówienia 

Dllltł 

Odpowiedzi redakcji 
Ob. Maria Swiderska 

Wydział Oświaty Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi 
zawiadamia, iż kierowniczce 
przedszkola „Caritas" przy 
ul. Gdańskiej 29 zwrócono 
uwagę, aby nie zatrudniała 
dzieci przy noszeniu opału i 
sprowadzaniu mi~ dla 
przedszkela. Wydział Oświa
ty zawiadamia jednocieśnie 
że o powyższym powiadomit 
zarząd „Caritasu". 

Ob. Mieczysław Borszyń. 
ski - budynek przy ul. o
brońców Stalingradu 46 jest 
umieszczony w planie remon
tów zabezpieczających na 
rok bi"eżący i remont doko
nywany będzie po 'zakończe• 
niu robót lranalizacyjnych. 

PruownJey Zakładów Im, 
Dubois - Centralny Zarząd 
Przemysłu B9wełnianege ko
munikuje, że sprawa wyna• 
grodzenia za pracę przy re· 
manentach zostanie pozytyw
nie załatwiona w na.jblii· 
szych dniach. ' 

Ob. M. Sobolewski 
Z, wyjaśnienia otrzymanego z 
Lódzkich Zakładów Mięsnych 
wynika, że -przeprowadzona 
kontrola oraz rewizje nie po· 
twierdziły Waszych _zarzutów. 

DZI 
ZMNIEJSZONO OBSŁUGĘ 

<;ELl"AKTOROW I SKRĘCA
REK. 

W odpowiedzi na artykuł 41t. 
„WALKA O PLAN GŁÓW
NYM ZADANIEM ORGANI
ZACJI ZWIĄZKOWEJ" („GłrJs 
Robotniczy" Nr 113) rada za
kładowa ZPW im. Gwardii 
Ludowej powiadamia: „Dnia; 
3 maja br. na spec jalnie zorga
nizowan ej odprawie mężów 
zaufania oraz grupowych o
mawiano sprawę podniesienia 
kwa!ifikacj i robotników i pr.o
pagowania wśród nich prac11 
przy zmniejszone] obsłudze. 

Okręgowg_ Szkolenia Zawodo
wego w łodzi potwierdza słu
szność jego kr1Jt1J1vi. Jak w11ni
ka z nadesłanego przez nią 
wyjaśnienia, trudności, WJJni
kające z braku drutu nawojo
wego i brązu, potrzebnego do 
naprawy siLnika, nie upoważ
nialy do przewLekania navra
wy silnika. Całkowitą winę w 
tym wypadku ponosi kierow
nictwo warsztatów, które nic 
nie uczyniło, aby trud-ności 
pokonać. 

Kobiety -w czechosłowacl{im 
przemyśle włókienniczym 

ścieżki! Ogrodnicy uparli 
się, skopali owe „ścież.ki" 
raz, drugi, trzeci. Ustawiają 
tabliczki ostrzega j ące i nic 
nie pomaga - obywatele z 
domu nr 18 przy ul. Uniwer
syteckiej nadal robią swoje 
- -depczą trawniki, sądząc, 
że ogrodnikem Wi'eszcle 
sprzykrzy się kopanie ziemi 
i zasiewanie nasion! 

Kronika partyjna· 
DZIELNICA GORNA·LEWA: 
dziś o godz . 16.30, w lol<a!u 
Dzielnicy, przy ul. Wig,ury 4-G, 
odbędzie się narada I I II se
kretarzy podstaw.owych 1 od
d ziałowych organizacji partyj
nych. 

d la początkujących. Kurs rozpo
czyna s ię w dniu 16 czerwca br. 
BJ j ż~zych ln!ormac't udzielll ora~ 
pr zyjmuje zapisy sekretariat ·PTF 
Łódź, ul. Piotrkowska 49, J piętro; 
codziennie w godz. od li do 20. 

DYŻURY APTEK 

DztsJejszeJ nocy dyturują nutę• 
pujące apteki: P10trkowska 165, 

Już po kilku dniach rozmo
wy indywidualne z przędza
rzami i skręcarkami dały po
zytywne wynifci. Na ·40 selfak
torów - 18 pracuj e przy ob
słudze 5 ludzi. Pomyślne rezul
taty osiągnię to również w 
skręcalni, gdzie wszystkie ro
botnice przeszły z obsługi 200 
wrzecion na 400. Podobne wy
niki uzyska.no w przędzalni o
brączkowej". 

W dalszym ciągu rada za
kładowa podaje, że systema
tyczne rozmowy z d,z:iewczęta
mi, mieszkającymi w Domu 
Młodego Robotnika spowodo
wały, że pracują one chętniej 
i ·wydajniej. 

ZARZĄDZENIA POMAGAJ t\ 
/ 

Odpowiadając na felieton pt. 
„GDZIE JEST LEWY BUT" 
(„Glos Robotniczy" Nr 88) 
Centrala Handlowa Przemyshl 
Skórzanego komunikuje, że 
całkowitą winę za skierowanie 
do sprzedaży pary butów obu 
z prawej nogi - ponosi ki e
rownictwo. plarówki PSS, któ

TC przu.ięło .zdekompletowaną 
pa.rę. Obowiązkiem przyjmu
jacego transport towarów jest 
skontro!owanie go w przeci(lQll 
5 dni od cliwili otrzymania, a 
w razie znalezienia braków 
oddanie ich do magazynu 
CHPS. W zwią).1cu z tym, po
uczono kierownika da.nej pla
cótoki. n.b11 nn. pn11sz!ośr śd<le 
rrrzestrzeqal zarządzeń dyrek
cji CH"PS, co pozwfJli zapobiec 
podobn!.!m mankametom. · 

SILNIK NAPRAWIONO 

Nawi(lzując do arykuln pt.: 
„OPIESZM.O~C WARSZTA
TÓW SZKOLNYCH" („Głos 
·Robotniczy" Nr 209) Dyrekcja 

Specjalnie delegowany przed
stawicieL DOSZ zwrócił uwa
gę kierownictwu warsztatów, 
by tego rodza3u wypadki nie 
zdarzaty się więcej. U dziel il 
on jednocześnie ostrej naganu 
kierownikowi warsztatu , ob. 
Czerwi1iskiemu. Dyrekcja 
DOSZ równocześnie zawiada
mia, źe na skutek tej krytycz-

• nej notatki silnik juz napra
wiono i dostarczono go w dniu 
24 ma,ja br. referatowi gospo
darczemu MRN w Pabiani
cach. 

W maju ub. roku po raz 
pierwszy przyznane :i:ostały 

wynimym p1·zodownikom pra
cy w Czechosłowacji - Wyso
kie odznaczenia pa1istwuwe; 
„Urder ltepubliki'' · i „Order 
Pracy", Wsrod odznaczonycn 
było · wiele kobiet - ·które 
wspólme z męzczyznami bu
duią swoje ludowo-demoki:a
tyczne paf1stwo, walczą o po
koi i szczęśliwą przysz1osć 
swych dzieci. Wiele wysokich 
od~na91'en państwowych prz/
znano rownież . włóki1iar1com 
czechoslowackun. 

W ostatnim czasie w Cze
chosłowacji wzmógi się znacz
nie napływ kobiet do włókien
nictwa, podczas gdy mężczyzni 

· przechodzą do innych dziedzin 
produkcji. Załogi czechosło

wackich fabryk włokienni-
czych już dzisiaj składają się 
w 64 proc. z kobiet. 

WINNYCH UKARANO Włókniarki czechosłowackie 
. 1 wprowadzają nowe normy 

W związku z notatką pt. pracy, zgłaszają wynalazki i u-

Kolnaszowa, wykonująca stale 
245 proc. normy zarabia 
miesięcznie od 7 do 8 tysięcy 
koron, a więc jest to zarobek, 
o jakim nigdy nie mogli ma
rzyć włókniarze w czasach wy
zysku kapitalistycznego. 
Kobiety-włókniarki uczęsz

czają masowo do szkół zakła-

„BRAK TROSKI O SOCJALI- lepszenia raci·onalizatorskie, 
STYCZN" DYSCYPLINĘ Magda Pohorelcova, drukar-

,., biorą wydatn.)I udział w ruchu ka z Tatraświtu. 
PRACY W POM w BElJLNIE" socjalistycznego współzawod-
(„G!os Robotniczy" z dnia 10 nictwa pracy. Wprowadzają dowych, na kursy fachowe o
maja br.) Centralny Zarząd ulepszenia słynnych nowato- raz do wieczorowych średnich 
Państwowych Ośrodków Ma- rów radzieckich. Propagują szkól technicznych, gdzie pod
szynowych wyjaśnia: „Prze- metodę szkoleniową inż. Ko- - noszą stale swe kwalifikacje, 
prowadzona w ;naju inspekcja walewa. Setki znakomitych co z kolei pozwala im na wy
w POM W Bedcnie ustaLila, że włókniarek awansowało na dajniejszą pracę i podwyższe
istotnie, zdarznl11 się wypadki wyższe stanowiska w przemy- nie zarobków. 
nieprzestrzegania dyscypLiny śle. Wiókniarki czechosłowackie 
pracy przez pracowników. Do przodujących włókniarek mogą się odda wać w pełni u:: 
Sprawę opuszczania dni pracy należy zaliczyć Kvetę Kacze- ·kochanej pracy - bez bbawy 
przez ob. Bolesława. Tyfliń- rovą, odznaczoną „Orderem o swe rodziny. Przy zakładach 
skiego skierowano do Sqdu Republiki", prządkę , Borovia- przemyslowych rozbudowano 
Powi atowego, o'J . ob . Zdzisia- kową odznaczoną „Orde- olbrzymią sieć żłobków, przed
wowi Królakowi, Zygmuntowi rem Pracy", prządki - Fried- szkoli. Dzieci korzystają z wy
Pok•Lsińskiemu, W! · dysławowi richową i Petrową oraz młodą poczynku wakacyjnego w oś
Ciesielski emu i Tadeuszowi tkaczkę Justinową. W szere- rodkach klimatycznych i sana
Sadowskiemu udzielono na o- gach przodujących włókniare\{ toryjnych . Sieć placówek ży
gólnym zebraniu pTaCfJWników Czechosłowacji widzimy rów- wienia zbiorowego zabezpiecza 
POM ustnej nagany. nież tkaczkę Matuchową oraz wszystkim pracuj ącym smacz-

W związku z prze.iawami 18-letnią Magdę Pohorelcową, ne posiłki. Dzieci starsze. µ
nieprzestrzegania socjalistycz- drukarkę z Tatraświtu. która częszczające do· szkół - w wy
nej dyscypliny pracy POM w zadania pięciolatki wykonah padku gdy matka pra~uje -
Bedlnie CZPOM polecił Eks- już na dzień 72-rocznicy uro- otrzymują obiady w sto!ów-

dzin tow. Stalina, a do końca kach szkolnych. 
pozyturze Okręgowej w Łodzi 1953 roku wykona pięciolatkę Czechosłowa cka Służba 
pośpieszenia ~ jak najdalej i- w 200 proc. Zdrowia tr oszczy się bezustan-
dqcą pomocą kierownictwu tej W~az ze wzrostem wydajna- nie o zdrowie mas pracuią
p!acówki, ce!em usunięcia ści pracy, wraz ze wzrostem cych, o higienę mieszkań. Za
wszelkich niedo<'iqgnięć i roz- jakości produkowanych tkanin prowadzono na szerGi<a skalę 
winięcia wlaściwej pracy poLi- - rosną też zarobki włóknia- lecznictwo profilaktyczne 
tyczno-uświadamiające;. rek czechosłowackich. Prządka Przy zakładach pracy powsta-

ją obecnie, na wzór radziecki, 
nowoczesne sanatoria nocne, 
gdzie po całodziennej pracy 
każdy pracujący może poddać 
się zabiegom leczniczym i \vy
począć w idealnych wart.inkach 
ciszy i higieny. 
Zakłady przemysłowe w 

Czechosłowacji, troszcząc się o 
dobro Judzi pracy, o ich życie 
kulturalne, o ich zdrowie i 
siły - stają się dla włóknia
rek czechpsłowackich praw
dziwym drugim ogniskiem do
mowym. 

LUDMIŁA HOFMANOWA 
Praga Czeska 

Zabawy podobne mają 
mleJ;;ce i w innych punktach 
naszego m iasta. Jak dotąd 
ta•bliczki ostrzegające nie po
magają - ale na pewno po
tl'.l<>ie przedstawiciel MO, gdy 
chuliganom - bo tak ich 
nazwać wypada wręczy 

jeden i drugi mandat karny. 

Z ieleń mu.si być szanowa
na! Bezmyślne jej niszczenie 
mu.si wreszcie u.stać. 

Z Filharmonii Łódzki<>j 

w rocznicę śmierci M:>niuszki 
Pned osiemdziesięciu laty 

zmarł Stanisław Moniuszko, 
wielki kompozytor pclsld, któ
rego twórczość miała decydu
jące znaczenie dla zachowania 
i rozwoju muzyki polskiej. 
Podział Polski przez trzy mo
carstwa i antypolska, wynara
dawiająca polityka zabor~ów 
groziły zdławieniem bezcen
nego dorobku kultury na
rodowej i oderwaniem jej nur
tu od szeroki.eh rzesz uciska
nego ludu. W tym ciężkim dla 
kraju okresie, gdy w Paryżu 
Chopin sławił muzykę polską 
na terenie międzynarodowym, 
w okupowanym · przez Rosję 
carską Królestwie Polskim 
rozwijał pracowitą i p'!lną 
wyrzeczeń działalność ar ty
styczną Stanisław Monius>.ko. 
Pisał on przede wszystkim 
opery o tematyce narodbwej, 
które nie tylko pcdtrzymywa
ły dążenia wyzwoleńcze P ola
ków, ale swą postępową treś
cią ilustrowały niedolę rze;;z 
ludu i nawiązywały do walk o 
charakterze klasowym. Pań
stwowa Filharmonia uczciła 
l'Ocznicę śmierci Moniuszki 
wykonaniem w ramach 
XXXIX koncertu symfonicz
nego, prowadzonego przez T a
deusza Wilczaka, jego uwer
tury do opery „Verbum Nobi
le". 

Po uwerturze znakomita 
skrzypaczka, Eugenia Umiń-

ska, wykonała jedną z naj
trudniej szych pozycji w ca lej 
literaturze sl;:rzypcowej 
Koncert D-dur Jana Brahmsa. 
Dzieło to początkowo nie zo
sta!o należycie uznane, z bie
giem czasu jednak powaga 
jeg0 tre~ci odniosła zasłużone 
zwycięstwo i dziś Koncert 
skrzypcowy Br ahmsa jest jed
nym z najbardziej ccniony;:h 
utworów tego rodzaju. Uzna
nie publiczności dl:i. ostatniego 
wykonania Koncertu spowodo
wane bYlo w znacznej mierze 
doskonaią jego interpretacją 
przez soli stkę. 

Po przerwie orkiestra ode
grała suitę z baletu ,.Romeo i 
Juli a" Sergiusza Prokofie:wa, 
współczesnego kompozytora 
radzieckiego o światowym 
zn3czen iu. Zadziwiająca jest 
świeżość i odkrywczość, z ia
ką P rokofiew uj ął temat tak 
popularny i tylokrotnie w li
teraturze i muzyce pcwtarza
ny, Suita jest niezmiernie in
teresu.iąca - zawiera ona za
równo długi szereg barwnych 
i sugestywnych fragmentów 
ilu stracyjnych, jak i poważne 
sceny emocjonalne, odzna::za
jące Si) intensywnym m1pię
ciem dramatycznym. Przygo. 
towanie suity i akompania
mentu do koncertu skrzypco
wego przez orkiestrę i dyry
genta było dobre i staranne. 

KAM 

DZIELNICA GORNA-PRAWA: 
w piątek, 13 bm. o godz. 16.30, 
w ląka lu Dzielnicy , przy ul. 
Swie rczewskiego 23, odbE:dtle 
slę narada I i II sekre tarzy 
podstawowych organizacji par
tyjnych. 

ODCZYT O TWORCZOSCI 
LEONARDO DA VINCI 

,L 
Dziś, o godz. 18, w Pań-

-i:;twowej Filha.rmonii w Łodz:J od
będzie się uroczysty obchód 500 
rocznicy u r odzin LE"ona rdo da 
Vinci. Odczyt o twórczości tego 
gen ialnego uczonego 1 artysty 
WY'Złos i prof Mieczysław Walli~ . 

Po odczycie odbęd~ie s ię część 
artystyczna . Wstęp wolny. 

ODCZYT PT. „ZDOBYCZE 
SLUŻBY ZDROWIA POLSKI LU· 
llOWEd I ZWIĄZKU RADZJEC· 

KIEGO" W Kl\IP I g 

Dziś <> godz. 19, w Klu· 
b i• Międzynarodowej Prasy I 
t-; s iątk.l, ul. Piotrkowska 86 , dr Jan 
J 'l ranowski w·ygłosl odczyt pt.: 
„Zdobycae Stużby Zdrowia Polski 
Ludow·ej i Zw i ązku Radzieckiego". 
Po referacie wyśw1e1łony b~dz!e 
fi lm pt.: „życie dla nauk!". 
Wstęp wolny. 

KURS FOTOGRAFOWANIA 
DLA POCZĄTKUdĄCYCH 

Polsk ie Towarzystwo Fotografi· 
C?.ne , Oddział w Łodzi , o rgan tzu
je 9-godzlnny kurs fotografowania 

SKODA, 11 CZERWCA 195! R. 

11.45 „Gtos mają kobiety''. 12-04 
Or.1ennik. 13.30 Kwadrans radziec· 
kieJ mur.yki. 13-45 Audycja gzkol
na . 14.10 Hollaender: Duet for te
pianowy. 14.:io Koncert .Orkiestry 
Rozgło śnJ Szczecińskiej . lG.10 ,,Dra
mat bez liczb" . 15.30 Dla ś\vietlic 
dzl ec i ęcych . t6 .00 „ Wszechnlca Ra· 
dio\va" 1. 16.20 "z m tkrofone1n 
p rzez miasto i weś". 16 .35 ł\'1.uzyka. 
17.00 Wiadomośc i popołudniowe. 
17.05 Pog. sportowa. 17 15 AudycJ• 
lih~racka. 17.25 Koncert życze11 dla 
CZOiOWYC'h spor tOWCÓ\V LZS. 18.00 
Koncert solistów, 18 30 . . Wszechni· 
C'& Radiowa" U . 18 50 Koncert roz
fY\Vk ~wy t.9 30 M:uzyka i ak1uał· 

nnści. 20 .00 Koncert . 20 .40 ,,Jak 
\ ' u-De przestał pociągal! z bam· 
busa" . 21.00 Dzienn ik. 21 30 Audy
cja z cyklu : „ Sonaty skrz:vocowe 
Ha endla" . 21.45 Kron ika kultura!· 
na . 22 . 15 Reportaż • IV Między. 
narodo\vego Turnieju Szachowego 
w Międzyzdrojach. 22.20 Muzyka 
taneczna . 23 .00 Muzyka oper owa 
Pucciniego_ 23.50 Ostatnie wladom, 

Na ru towicza 6, Rzgowska tf7 
Więckowskiego 21. Karolewska 41: 
PrzybyszewskJego 41, Limanow
skiego . 80. Al. Kościuszki 43 . 

Dytur potożnłczo-1\'lnekologlczny: 
dzisiaj d y 7u ruje przez całą <lob-a 
szpital nr 2, UL Krzemieniecka 2. 

PAl.\'STWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO godz. 19 
„Bankrut" 

PANSTWOWY TEATR NOWY -
godz. 19 - "Burza" 

PANSTWOWY TEATR POWSZE· 
CHNY - godz. 19 - .,Eugenia 
G randet„ 

TEATR MAŁY - godz. 19.30 -
.,Zielony Gil'• 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.15 
„Niespokojne R;zczęścfe" 

TEATR PINOKIO - godz. 1' 
„Jest drożyna'• 

TEATR ARLEKIN - iOdz. 17 
„Dzielny gród'" 

BA.TKA - , .Splewak nieznany'' 
godz 18, 20 

BAŁTYK - •• Nęd•n l cy•' D seria. 
godz . 16 45, 18.45, 20 I~ 

GDYNIA Program naukowo· 
oświatowy nr 27-52, PKP' 24·52, 
, ,Igrzyska harcersk ie". ,,Rozwój 
form zwierząt", „Pracujemy nad 
wodą" godz. 17, 18. 19 . „Czaro„ 
dziej ski kryształ" - godz. 20. 
Program dla najmlodstych 
"Pieśń Prerii", „Gotowe - je· 
dziemy 1' t u Balon i mlłość" -
godz. 16. 

MŁODA GWARDIA (dla mtodzle• 
ty) - „Nicholaus Nickleby'' 
godz. 16. 18, 20 

MUZA - „ Mały "partyzant" 
godz. 18, 20 

POLONIA - „Kariera w Parytu" 
godz. 16 •o, 18 •o. 20 !l-0 

PRZEDWIOSNlE - „Człowiek bez 
jutr•" - godz. 18, 20 

REKORD - „ Skandal w Cloche· 
merle„ - godz.. 18, 20 

1 MAJA łdawnieJ Robotnik) - dla 
mlodz. - ,,Cyrk „ - godz !8, 20 

ROMA - , MAly partyzant'• 
godz ta, W 

SOJUSZ - „Sluby kawalerskie" 
godz. 19 

STYLOWY - „ Pani Dery" -
godz. 18, 20.15 

SW!T - •. Os tatni Mohikanin" 
godz. 18 , 20 

1 'ATRV - .,Dziewczyna o białych 
wto•ach„ - godz 15, i7 30 . 20 

W tSł,A - . .Strefa Zachodnia" 
godz. IS 30, 18, 2Q.30 

Wt.OKNIARZ - „Nędznicy"' D 
serta - god• 16, tS. 20 ' 

WOLNOSC' - _,M•rry Malapaal'' -
godz t6 ~. 18 Ilf). tfl !l-0 

ZACHĘTA - „Wielki koncert" 
godz. t8, 20 
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